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P o p u ia r n r  d s ie n n U l ilu s tro i >ray 
~y Chodzi we Lwowie każgago dnia popołudniu.

Ni dzie’a 23, paźaz‘Rrnika-1323.
C e n n  z a  e g z e m p l a r z  w o  >
Lw ow ie ł w całym Kratu I I'ł»
P.enum. mies. w e Lwowie Ą u-— M il 
Prenumerata miesięczna

Z przem yIKą p o c zto w ą  . 65*—  M H
Adres: „WIEK N 0W '“ Lwów, ul. Sokola I. ł .  f h -  
własny). — Konto Pocztowe] Ka9y Uszoz. V . I ł *  l i  I, 
Telefon Rtdakcyi, Administracyi i Drukami t*. t.

u a  p a r n a  iii na Id T iy  M .

iwt a p.
W A R S Z A W A . (Telef.)  k. —  W fc^mi- 

ayi spraw  zagranicznych mówił wczoraj min. 
S a p ie h a  o zatargu p o ls k ^ i te w s k im .

W dysku-syi poseł socyalistyc ny Nie­
działkowski zapytał, czy rząd nie uważałny 
za stosowne opublikować proto o łu  konferen- 
cyi między b. p -em ieren i Grabskim a Mil­
lera n dem i Llyod Georgem  w Spaa. Mini­
s te r  ob ieca ł  rozpatrzyć te  i wniosek. —  W 
przebiegu dyskusyi wyłoniło się, że układ w 
► paa nie był p rzedstaw iony Radzie  O brony 

P a ń r tw a  przez p. Gr ibsKiego we formie 
pro tokołu , lecz ustnie. R ada Obrony Pai st. 
n ie  p rzyjęła  go jednom yślnie , gdyż przeciw 
aprobac ie  wypowiedziało się dwóch cz łon­
ków R. O. P.

W dyskusyi podniesiono z  naciekiem, 
że  warunki, zastrzeżone  p rzez  aliantów co 
do pomocy dla Polski, nie zostały  spe łn io ­
ne. K om uya  wyb • ła kom ite t redakcyjny dla 
opracow ania  wniosków w -prawie Wiień- 
bz czynny.

Blnicada Rosyi zresiona!
M OSKW A. (PA T .)  O kręty  angielskie, 

zna jdu jące  nię na  Bałtyku, zostały odw ołane 
do Anglii, poniew aż po podpisan iu  prelim i- 
naryów  pokojow ych w R ydze zos ta ła  znie  
s łona b lokada  Rosyi.

Eudienny nie zbuntował się.
BER LIN . (P A T .)  . D a ł y  Herald* d o ­

n o s i  z Moskwy, że pogłoski o powstaniu 
w Mosttwia wymysłem. W Moj* *via pa­
nu  spokój i porządek. Budienny nie zbun­
tował f.e  przeciwko rządowi sowieckiemu.

ie n m Parli

(Opis we, nątrz numenr).



„WIEK NOW y* N r. 5826 i dn ia  24  pufdsierr.ika 1920.

i
Drugą najważniejszą, kweotyą po roz 

.gtirzygtKćiu gprawy senatu, którą . bedzie 
mijaf (Jo uchwalenia polski Sejm konstytu­
cyjny t\-ćzie SPtt uwa wyboru prezydenta 
Rzeczypuspo-litti i zaKnesu jego w raazy 

Co do Krweistyi wyboru to isnnreją w  teo 
mierze prócz drobni eh odim - in dw a rasa- 
•dn-lozo przeciwnie projekty. Wedle pi o je,kia 
koańsyii konstytucyjnie), kjtóra yzU tutaj za 
-wywodami główutego reier-onta odnośnego 
paragrafu a on eonie przewodni czącego tej 
ikcimils5ri posła Dulbanow-oza, praw o wybo­
ru prezydenta ma należeć do Sejmu i s-enu 
tu. W przeciwieństwie do tego w  nioska 
istneśe wnios-ek „Wyzwolenia'*, (domagają­
cy  s ’v wyboru prezydenta w  dtod>cc plebr-

ttpfwyoh d e m o k ra tó w ,  W  z a ^ O z ie  s łu s / J i ą  
irric są jedna-k uza^adnio-nt, Jeśli wyboru do­
konywać będzie zgroraadiaere elektorów, 1' 
czbowo dtwa r-â -y tylko tak wielkie, tak 
Sejm. Bjdyfoy natomiast uzasadnione, gdy­
by wybór aoikonywat się drogą bezpośred­
niego glosowania ludowego. To też spodzie­
wać się należy, że z  pewny-mi -modyfikacya 
mi p< zejdzie może wniosek socyaHstów i iu 
dowiców.

Ważnieiszą mo-zc spraw a jest sprawa 
w !adzy naczelnika Państw a. Znany jest z 
dzienników in-cydent komisyi kon-stytu-cyj- 
inei Pudcyjas obrad, nad tą sprawą, znane jest 
wysoce nietaktowne odezwanie s® posfa 
ks- Lutosławskiego. Najjp erw  nasuwa się za­
sadniczy probierni, ozy prezydent Rzecaypr 
społżtej ma łączyć w swych rakach władizę 
wciskową i cytwiiiaa. — Zagadnieniu temu 
poświęcił w  rmmierzfc r,Gaz. Wausz.aw- 
stóej“ z toki 16 października prof. wti*wersy 
ttetu poznańskiego Dr. A. Peretiatkowiez bez

-s-cytu, jest te* wn-iosak P. P . Sv ażeby pre"fs-tranine rozważania. Przedstaw ia on trzy
zydent Rzeczypospolitej ^wybrany został 
absolutnie większością głosów przez s-pe- 
cyalnie w iym celu wybrane zgrom adzone 
ekkturów , wybranych według sejmowej oi 
dyinaicyi w yborcy] w  stosunku db ilości po 
dwójnej ustawowej hcaby padów  sejmo­
wych. Za wnioskiem P- P. S. po-szło takie 
P. S. L. prziez usta posła prof. Buzka.

Narodowi demokraci, k tórzy są za w y 
borem prezydenta przez Seiirm i sertraT wy- 
s:uiw3'ią z pośród1 pn-iiy-ch argumentów chęć u- 
niiknjęda agitacyi wyborczej, . w  'której na­
stępstwie każdy z kandydatów bytey grun­
townie nicowany i obrzucamy stekiem  obelg. 
Powołują się oni na agltneyę w Ameryce, 
gdzie właśnife Prezyidetrrt jest wybierany 
przez osobnie dało delegatów. Obawy ua,ro-

mozliwośca.:
1) Sejim wyb?era Naczelnego W odza siły 

zbrojnęn, alb0 2) Prezydent Rzeczypospolitej 
mianuje Naczelnego Wodza, albo. 3) P rezy­
dent Rzeczypospolite] jest sam Naczelnym 
Wodzem.

Bemokra-cyc Zachydu P o j ę t y  zasadC 
rozdziału funkcji naczelnika Państw a i W o 
dz-:, Naczelnego ze względu ma odirr/en-ny 
zgoła charakter obu funkcyi a to głów ne dba 
tego, bo łączenie obu funkcyi w yiw arza w 
państwie władzę rceo-dipo-r edzialną; pauzel 
<n.y zaś wódz, mianowany przez psezyAy.łtą, 
jest odpowii dtóJbiy przed tyfri ostatprm a 
pośrednio przed parlamentem. Dlatego wfa 
śnie — pisze ip. Peretiatjkow cz — przyjdą 
jest w  krajach demokratycznych (z rząidami'

parfutnientamemD zasada, iż Naczelnego Wa 
d i Z a  m i - a r a u j e  N a c z e l n i k  p a ń s t w a  w  p o r o o ^ -

r r®
cjdipjący na ewentualną zmianę tego osta­
tniego.
■ - Idzie wszelako o problem zasadniczy 

nfe tyle o zakreis, ale o- santą silę wi^ozy
prezydenta- Rzeczypospolitej. Nasza praw i­
ca życzyłaby sobie — może tylko teraz? 
ążdtjy pi ezydent Rzeczypospol j ej był *mane 
klnemi we fr^ku, któryby ieźdzd do stolic 
państw cdwi-ećizać - władiców, ewentualnie 
w W arszawie od w o z i ich z  „fogsy&T-Tak 
właściwie było jeszcze do niedawna we 
fvan,cyi, którego to państwa ustrój przy- 
ńwieęa naszej praw icy jako przykład Ale 

we Fraticyi ustrój republikański, uchwalo­
ny przez konwent w  r, 1870 większością }e 
diicgo głosu, przeżył się ju ż ' co do n'ektó- 
rycn purktów. Wybór Iwdleranda wraz z >- 
kohczinaściam' Pr tvrzedzajajCC'mi iest wyTa>- 
źnym syimlptomąilem znvrotu, który siędoko 
nywa w  opinii francuskiej a dotyczy siaino 
w iśka i rcli prezjidenta. Dotychczas ten 
w yższy nr zad pokryw ał pióżnię i bezsil­
ność. Kónstytucya: retokow ata w ładzę pre­
zydenta do bairdzo skromnego załcesu. a  
praOjtyka rżedowa, jaka się ustaliła w t,-z< 
ciej rzenzyp^OT^itef jeszcze ten zakres skur 
ożyła- i rolę prezydenta sprowadziła do zera. 
Zwrot, jaki zachodzi w e Brancyi po win'en 
d’ać do myślienia tym  y/szystkim, którzy na 

. iwnie stjdizą, iż do jsloty republ ki należ 
! czystc^re-prczientacyjna Tola jei fegwyŁsze- 
' go przedstawiciela.

-Podiozas gdy dotychczas .politycy fran­
cuscy unikali \yyboru ludzi- wyblt-nych na 
prezydenta R/jeczypo-sipolitej a pałac clizej-

ROMaN DRAGAN.

(Os a aalszyj.

Gdzież jest miłość ojczywny, to pro­
mu nne botyisiacze. do -którego -ztmierz-ają 
skołatani tułacze. i pókrzywidizeni wycią­
gają z ufnością ręce?

Gdzie jes-i ów znicz ■na-roilo-ww, co po­
przez mrok zwątpienia święci tęsknocie 
człi)wi-eka_ na bezdrożach^ kosmopolityzmu 1 
na r ret głuchą przepaść mogiły podzwonne,m 
pieżni skowronków na-pełn a i pogodą ro­
dzinnego nieba wyświe-tnla?

1— Nieima, niema ojczytfny! Choćbym 
Ją dzisiaj >o tys ąc krw i razy  zaklęciami 
przyzywał, -nie pnzyjdz!e, ni-e ziści się w  
sercu. Zamknięte koto bez .wyjścia, be-zn-a- 
dz ejny ‘samóiirzask! — myślał student, — 
chłodząc znużone skronie w- -rośnej gęstwie 
traw .

W  uszy jego werznął się ostrzem  roz 
dizic-rający głos -kotwcy...

W ytężył uwagę, zm arszczył br-wi. sku 
pie-hiem -całej ts-tno-ścii1 ^gadyv/al znacz,en'e 
krzyku śmlierteln-eiji trwogi i ztma-rtwi-ał.

— -Neikal! zachljTsnął się -do głębi prze
■ '  f

czubem  którego ok rucieństw o  krew  w 
źyła-ch ści-nafo.

Pędził, -zbierając ostatek s-T choć w 
■ciiamności wpaitoł w  wilcze d'-oły i na w y­
wrotach -zwalonych pni -ranił boleśnie nogi, 
gnał na oślep oszalały tą jedną, jedyną pozą 
dł wości-a: Jalk najprędzej stanąć przy -ni-c-j, 
kochanej nadewszyistk-o, o ® |o *  ją Tramćo- 
tiami i- bronić przed plugawą nik czernin ością 
zlbłrów. bronić do -upadłego.

— Stój'! — zabrzmiało emc-rgic7jie rwe- 
ztwanie na skipcie uli-cy.

-N'‘e s-lyszat, za-gła-szony -tętentem krw i, 
bijącej o mózg-owe ściany.

Wtem, zs-w adzw szy o kam-ień, rnnął na 
-bruk i diwie Pary m-oonyoli, niewidzialnych 
-rąk żelaznym uścistkiem w asa ły  go wpoły.

W yprażył dało, w  p1'eść zebrał w szy , 
sitką tęźyzinę młodych mus-kułów i wy-m-e- 
rzyt cios...

C'epły w ytrysk femąt min, w  tw-arz i za­
pach świeżej iposcki ped-ra-żnił nozdrza-.

^ W-stał. uskoczył w  'bok i znowu mknął 
zapamiętale.

A dalej, dalej!
Padł strzał joden, dlrugi..,

N c to... Nelka! Nełka!
Zi-rrny pot wyczerpania d-użemi- kroiła 

mi wyik-łu-wał mu. oczy-, lec-z raz jeszcze za­
władnął sobą i T-rcszicie w liczy ł s-ę_w brą- 
mę -d-oi.i(u.

W sparty o mirr zobaczył, że drzw i 
mieszkania Metki otwarte.

Jalk raniony Żbik skoczył dó śrydka.
Szeroko rozw arł -oczy: Kilkunasto 

nych żołdaków giasowało, niszcząc sprzęt 
dywany, obrazy.

— Gdlzie an-a?
— Tam! — W skazała hołota r a  drugi 

pokój.
Rzucił s'ę d-p -wejścia, lecz daremnie, bo 

ra-buisie zastgipŁll mu dii o,gę.
Zawrzała • nierówna wa% a n a  śmierć 

życie...
W' korowwlsyachi dt-gający avał fud 

posjla-ci za-kotfe-w-ai na pedł-o-dize, potem 
wiaLali wszyscy, został tyCIko Kanicki- omdld

Gdy pó pewnym  czasie odzyskał p 
to-mność, nie byiło -Już -napastników, ty 
Ncłka klęczała u-ad nim pochylona^

W  strzcp-ach -zwisały z niej pedame 
knle i aikisamTne sińce juą. szyi i pierr 
ś-wicrJczyły, że irle#a przem-ocy...

Siudent -nie mógł itw-lefzyć.
Sin-e -białka ćcz włepit w  d'z: 

drżący,, M-ad-y, onie’mia-ły z  pr-ze-ra' 
gniótł wyizięhle czoło-: Chciał wj~cisn?ć 
myśl ostał:rlą, k tórą w  im-ię in,?ebio-s i pT 
prziizywają straceńcy.

— Oto jestem, iż mnie namiętnie po 
aasiz! — przem ów iła' zemsta, Kunicki 
k 33Tnib pechy J ł głowę.

<C. d.
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. suci był zaszczytu am wiezieniem dla mair,e- 
iSaa, od chwil wielkich “ sfoąisów wojen­
nych stało się S ffiF ro tem . żc państwo musi 
niieć rzeczy wis tego naczelnika a nie poyci 
'tite n&rzedzie w  rękn gabinetu. I W  tym 
wzstfędfem uznano wzór amerykański za bar 
dfeiej odpowiedni,. Amerykański bowiem u- 
łtrój konstytucyjny zapewnia prezjiientbw i 
Stanów Zjeomoczonyich większą niezależność i 
swobodę rucrm. To też Mik er and przed w y 
borem żądał, ażeby przed uchwale tern  od- 
-oór.cj rew  Łzy i konstytucVi udzielona tmu 

Większ .£*, niż dbtyckazas wpływ u na pro­
wadzenie po&tytki zagranicznej, aby podiw- 
rządk ow ano miu M nisterstw o Spiaw Zagra 
iScś^ycti i uzgodniono jego zapatrywania, 
jako Naczelnika Rzeczypospolitej z zarządzę 
Marni i z uchwałami najważm.ejszych r e ­
sortów. Jatk wiadomo yu zedst a wioiela wy- 
hknycłi klubów parlamentannyćh przyjęli 
waumikj, M lleranda i dlatego nic więcej nie 
s tanco  na przeszkodzie temu, aby prezy- 
4e»if ministrów przyjął urząd prezydenta 
Rzeczypospolitej-

Fram cya, dążąc do w zm ocnienia orgaw - 
ssmu pa ós o w ow e go, w zm ocniła w ład zę p re- 
-ydeuta RzeczypuspM iteej. I w e Francy; sta 
nie się pcw nró tak, jak w  A m eryce, źe P re­
zydent nie będzie m ia ł ty lk o  czysto  form al­
nych prerog atyw . T a k  też pow inna być j u 
Jjas, prezydent p o w ln e n  posiadać realną i 
obszerną w ład zę i rządzić p rz y  pom ocy od­
pow iedzialnych m inistrów . Us-crój Tepublikań 
sk» w Starach Zjednoczonych, to je d y n y  pra 
w d‘Zi-\v'c dem okratyczny ustrój a w  mm 
w ła d za  Izb y gmin, ja k  i realna w ładza pre 
zydenta czerpie sw e  uzasadnienia z bezpo- 
średp-oj w oli obyw ateli w yb ierających .

i

Lwów, 23 pażdz c milka 1920,

Płebwszy faz °d  lat wWu... — Detai°blHza- 
cya Śmierci. — W>ócą wreszcie daw^e cza 
*y. — Kłopot l hisfcoryą, a regulaoyą płac 
nauczycielskich. — Epitafium dla brrmi- 
Itrz r  OJrku. — G snnle czeka0 — Kupują 
s°Ł4& „mUjcnówkę14 i Idę na beiąęłls ‘Aicha- 

łowiiikjego,

P icr syszy raz  od lat wielu nie ujrzeliśmy 
ikomuntkaitu wojennego na łamach szpalt g? 
wjcaansjkch!...

P rzyszła w i eszcic da chw na radosna 
nas, w  (momencie, k'ed.v nerw y ludizkie. 

dosził:, już do najwyższego napięcia; kiedy 
dusza tudidkai, wleczona przez całe lata  ma 
Oolgotę m ąk i cierpień miewysłowionych, u- 
f>asdak podi brzemien em krzyża Łaribarzyń- 
•joetl wojny.

Umjilkjnl© wreszcie straceńcza piosen­
k ą .  Wojenko, wojenko cóżew ty za pani!...

Umilknie grzechot palby karabinowej, 
huk dizał i jęk moirdówaa.ycb łudził... Niena­
sycona Śmierć przestanie w reszcie hołubić 
do swej zawiędilei, zimnej piersi, płowe glo 

młodych dułooaików, co gorące sw e  u-

Komitet Obrony Narodowee], słynny a- 
merykauskr Koń, pow stał 16 g:. 1912 roku 
w Pitlsburgtu na sdmue, na- którym  wiś, ód 
uroczystej ciszy przedstawiciele wszystkich 
argaiiMzaicyi poisk ch w  Stasiach Ziednoczo 
nych, stojąc w  niazsiwerneni podnieceniu i 
wzruszeniu złożyli nasięrującą przysięgę: 

„OddaŁem: o tytsląoe mil od Ojczyzny 
aię mogąc brać czynnego udziału w polityce 
narodowej, poddajem y s«ę pod bezwzględną 
dawektywę Zteanoczonych iNępodłeglościo - 
wych Partyi w  Polsae, reprezentowanych 
Pi zez swych delegatów ma zieżdzie w  Zajko 
'pajnom jesienią 1912 r. i tworźących óbeunie 
Polski Skarb Wojskowy. Stosownie do o- 
ryentacyi poliityo/anej, dokowanej już w  kra- 
tu przez powyższe partye, postanawiamy 
popierać wtszelkiymi środkami ruch pow­
stańczy proec-w Rosy. największemu wre 
gawr Polski, przedsfawścśelcę ucisku, w y ■ 
naradawiania, barbarzyństwa i ciemnoty, 
odwiecznemu żandarmowi absolutyzmu w  
Europie. '  1 V  ■ :

Dla niecenia tej pomocy postanawiajmy 
ntv orzyć Komitet Obrony Narodowej.

Nięch żyje watka! zbrojna, miech żyje 
wolność, wiech żyje Niepodległa Rzcczpospo 
lita Polska!“

Pod temi bafełami nastąpiło zjednoczenie 
rozpoczęła :#ę zgoda, owjetotia, rokująca 
wielkje powodzenie praca. Ale przyleciały 
natycnmiast z za m orza czarne kruki en Je 
ckie-

Przyjechał T. Paderew ski, mający w c'aż 
na ustach słodkie w yrazy jedności narodo­
wej i miłości Ojczyzny, rozbił rozpoczętą

sta, nastawiali do pocałunku beakrw  siym 
wargom tei starej lafryndr.

Pola, pełne lejów i wykrotów, pow y­
rywanych przez granaty, ugory, ipeline po­
plątanych' zasieków i drutów kolczastych, 
zaorzą (pługi twór czcij piacy tod/ikioj; poża­
ry  i zgliszcza, n e oędą więcej zmaćzyfy 
miejsc, iktóiędy przeszedł straszliw y bóg 
wojny; przestaną płynąć Izy bólu i t/rwogi, 
łzy rozpaczy i żalu... Tylko tam  — hen... no 
zżoSkłych ścienniskadh -poi, omotanych je- 
idwabistyim cprzętltrn w tek babiego lata; 
mad rubieżą lasów ż'dktflejących liści; w  o- 
samotuionych kotlinach i birnauach; na mo 
kr.adłach, gdzie Jrzą  z ziartua k  ty ćrzcim i 
SiZiabelki tataraku; wśród zryąych kołami ar 
m at łąk, rankiem oszronionych — błąka się 
Śmierć osamotniona, siaaa na zapadłych mo 
gitach swyidi koohaaików r płachtą z®rzebną 
swej ehlaroldy, rdzę czyści i k rew  przy­
schną na ostrzu swej kosy.

śm ierć została rdemobilizowaną 1 
V/nócą wreszcie czasy, ki-edy aw antu­

ra w  nocnej k a y  arni, wściekły pies Iud 
bots'omoga tancerka bęaą zdarzeniem dinńa, o 
którem prasa rozpisywać się będzie — przyj 
dą czasy, kiedy 'posłowie w  Sejmie znowu 
będą w siebie rzucali pulpitami, krorrkarze 
opasywać będą suknie balówd^pań komite­
towych, dipfraudacya 2000 marek będizie sen 
zaicyą, która obleci św iat c rły  na drutach te 
1 ©graficznych, a iuTyborcy słuchać będ? 2mo-

pracę, poderw ał działający już kom itet 
Semhnch - Kochańskej, pokłócił, oczernił, 
oplugawił wisaytsnko i „zbudo „-ał nie pomoc 
Polsce, lecz. sobie stolicę11. Za pomocą. Kara- 
banów, Krongołdów - Żlotn ekich; O rłów 1 
skich, Żychhńisikićli, Starzyńskich t im podo­
bnych .. Zorgaiitizował prąd wręcz przeciw ­
ny — moiskalofiiisjf i n  cw>ołi*iczy i nilkczern- 
ny. Dzieło uwieńczył Dm'Owski Romnan, któ 
ry  jak złowieszczy ducn zjawia się w szę­
dzie —  gdzie um eia spraw? polska. K. Ó._ 
N. zaczyna być prześladowany, ścigany die- 
nuneyowany ,przed władtzaurii amerykań- 
skiomi pi zez własnych rodaków. W iek  do 
staje się ao więzien a, nad przywoacamr za 
wisa groźba deporiacyi. Zo pomocą prasy 
związkowej oraz księżej ot ganizacyf, nowe 
ozesna wszochpoilska Targowica ioabud-sa 
tak szaloną ag.tacyę, obrzuca ruch niepodic- 
głośc-o wy takieim oŁelgami j oszazeistwa' 
mi. że do"ównywują m  i tylko ooelgj i osz 
czerstwa, jakiain; obeenn; taż sama wszech t 
polska Targowica obrzuca Naczrelnijka Pań­
stw a, zdobywcę Kijowa, zw ycęscę z  poć 
W arszaw y i z nad Niemna.

O tych czasach ^isze spokojnie K. O. N. 
w „Wicach'* (4 stycznia 1916 r.) „Pamięta­
my zdrady niecne tych, co pod opiekuńcze 
skrzydła Moskwy uciekali, pamiętamy de- 
zercyę tych, co sztandaru walki Zbrojnej od 
bieiżali. Przetrwaliśm y nienawiści, oszczer­
stw a, pfowoikacye i •denuncyacye.

W  pierwszych latach wojny K. O. N. wy 
datnie wspomagał legiony pierńąd/imi i ludż 
mi, którzy z trudem  wielkim .przekradałi 
się przez ang elsikie kordony. Ale co w aż­
niejsza tt  eustannie g lo jł  na wiecach i 
piaisie zarówno iWilskiti, jak amerykańskiej 
hasła zapelnej n e^odległości Polski, jako je 
dynego programu narodowego. Za to był

' 1    ~ r -----------—~
y-u bzdur swoich iposłów. »a meetingach 
wyoorczych...

Czy zdajecie sobie spraw ę z tego wszy 
stlkiego?...

Przyjdz e upragniony przez dizlennika- 
rzy sezon ogórkowy, 'kiedy to  pisze się sąż­
niste sprawozdania z poświęcenia sikawki 
w DuTiiis-zkaUi Wielkich, o wężach mor­
skich, Men&Iiku abisyńskim, lub o obrzędzm 
koronacyjnym na dworze naczelnika pkoue 
nia Maka-G;g' w  Afryce środkowej...

Tylko z iedhem będzie bieda — a mia- 
nowlcie, z  histoiryą!...

W  Skórze ucznia przed m aturą, niie 
chc'atbym wcale s>edizijć! — Aby zglać ma-> 
turę, trzeba będzie m ;eć głowę canairmlej 
paina DubanowńczaT' htb ikis. Lutosla-wskiego.

Bo i kitóż zdoła spamiętać tyle szcze­
gółów!

Wojna japońsko - austryaoka, bułgar­
sko - amerykańska, serbsko - portusalskay 
austryalsko - nteimiecka, brazyllsko-aiistrya 
Oka, t^redko-greek a i tak bez końca.

A historya kraju rodzinnego! Toż to 
dzie galimatyas!...

Rosyjsko - autonomiczne oryentacye 
DmowsHego, wręczenie pamiątkowej sza­
bli Mikołajowi M tkolriewiczowl, Bohm Er- 
moBi, o sw o b o d z i d* i nied.oszły ebyyatelh'* 
norowy miastta Lw oyra. Fryderyk Mdesza- 
te l  Ka seirMchę Hobeity, Ukraina, Brześć 
Goernin, Prusacyw Madsńai y, K ojoty  buda-
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żw Sczany i zmcnawiazony przez wszelkie
"y £o rodlza-ju wiernppoddańcze Ofyianłaeye. Na 
. czeb- lk Państwa za zasługi. położone na po­

lu walki 0' niepodfc&łość Ojczyzny nagrodzi! 
K. O. N. kizyżem  „Za w^ć-nną służbę", cziern 
zrównał ją z I. brygadą' legtónów-

Teraz gdy Państwo Polskie umacnia sto 
I buduje na fundamentach nowoczesnej de- 
motkracyi, ej sami zasłużeni m ętowie i krze 
wodnicy K. O. N., zebrani na Zje/idzie uad- 
zwyczajnyim 29 sierpnia i920 tokiu w  Gtńca 
£0 przyjęli nastęipuiisicy Program lalko wy- 
tyiczne swojego dalszego działania:

J l) Uizinainie k®$c c ła jako Lmstytucyi oo 
teoziioj za naczelną podstaw ę wszelkich 
Rraw obywatelskich.

• 2) Uznanie praw a do pracy.
3) Przeprowadzeń.e równego, powsze­

chnego wyższego nauczania.
4) Powszechna obowiązkowa służba 

państw owa cywilna i wojskowa, 'pospolite 
ruszenie oraz organiizacye świadczeń pań­
stwowych w  obowiązkowych dla ,każdego
ilość ach pracy od Łat 20 do 50.

5) Seim, jako rrzedstaw icielstw o imtere 
sów narodowych. Samorząd jako organiza- 
cya interesów lokalnych.

6) Kooperatywy w yt w ó r^ e  j  ‘rozdziel­
cze jako przejściowa forma do unarodowie­
ni a przem ysłu i handlu.

7) Opieka państwowa nad pracą, w y ­
chowaniem i1 hy&ieua społeczna.

8) Uznanie zćemi ialko warsztatu Pracy 
i źró-iła bogactw pod kontrolą narodu. Refor 
m a rolna, djąźąica do idatw knd  posiadania 
ziemi najszerszymi masom -z-"Uwzględułonit m 
najwŃfossej wytwórczości.

9) Soraw  edliwy rozdział ciężarów po - 
. da-tkowych, uwzględniający zdolności pła­
tnicze każdego obywatela.

10) W-cfeość stewa, sumicma, zdblrań
zrzeszeń.

11) Uafianiee kościoła jaku instytuicyi, uŁ 
sługującej li ty#kc religijne potrzeby maś 
Wzbronienie nadawania cech kościelnych ir. 
stytueyom, ufającym inne cele i zadania cz:- 
to wychowawcze, czy gospodarcze, czy po 
lityczne. („Naród").

(Od naszej speeyalnei sPrawozd. wojennej). 
, . miejsce po&tdju, wrzesień.

OSACZENIE BUDIENNEGO.

ła
23 sierpnia trzynasta dywizya otrzym a- 
rozkaz Opjuszcfleaia frontu lwowskiego, 

gdzie minęło już bezpośrednie nicbeziPir 
cze*ytw.o cUa m as ta  oraz nastąpiło już prze 
grupowanie innych oddziałów wojska — i 
udania przez Rawę, Ruską w k erumfcu Za­
mościa. Tu nowiem zgromadził Budiennyj 
główne Swe siły, gotując ao -nowego sko­
ku — tu też irrał nastąpić pogrom jego 
armii i rozpc-oząć się bezprzykładny .w 
dziejach wojny ostatniej pościg wojsk na­
szych za uciekającym w popłochu iwaprzy 
Ijacielem, pościg, odbywający się w  tak 
szyukcm  tempie, że piechota nasza n-ieje- 
ainokrotmie robiła dziennie 40- -50 km., źr 
można było otoczyć całe oddziały sowie- 
5̂ k ,  ale i że w  wklii wypadkach posz- 
czególne grupy bolszew icke pozostawak 
na naszych tyłach, tworząc jakby .jprzeHa- 
daniec“, z uzasem dopiero „oczyszczony1* 
z niepożądanego „nadziewania", pościg, — 
który by} ^ruimlfalnym pochodem naszej ka
waleryi i piechoty, a sromotną uc oczk-'

peszt-eńsko - wiedeńskie, Fdldiżandarmi, K- 
stehe, Krieg/sanleih-e, MusteTungi, ewakua- 
cye, Passlersche ny i Feldgerichty, Staruch, 
R-mmyii-1, Bemacy, Petiu/i a, Budżemny etc. etc.

Na szczęście regulacya .piłac dla nauczy 
'cieli sżkój średnich wchodzi w  najbliższych 
dn ieli w  życie, więc może i bumoir tych pa­
nów sfo poprawi i dlatego ni© będą trady­
cyjne ,.piipeizyć“ naszjch chłopaków.

T y k o  nauczyciele sizkół powszedmyich 
czekają jeszcze na swoją regulacyę, która 
ma jeszcze w  itWm stuleciu wejść w  życie.

W czoraj bytem n a  im eninach jednego 
iz .nauczycieli, którego wdzięczni uczniowie 
Wais y yższych, podnieśli- w  górę na swych 
bankach z okrzykiem n okłamanej symca- 
ty i: Niech żyje! Niech żyje!... -

— Ale z czego? — zapytał ów śy ia tło - 
dfewca.

Wogćfie los urzędników i nauczycieli w  
Polisc-e upodabnia s ę z dinia na dzień do losu 
burmistrza • Conku, który wreszcie Po prze- 
iz ło  b0 dniowych męczarniach głodowych 
umaił.

Biednv Mac bWmeDn! —
Miałeś wszelkie ddne, aby żyć szczcćli- 

V-e i w  dosycie, niby jakiś kierownik kon- 
susnu w e Liwowie, u zeszidłeś marnie z  te

2al mi cię szczerze, dzietny smuu ftu-Sr 
kfoĄ choć i m/n twój los ozeka, jeśli nie pc. 
rzucę dalszej -pisaniny felietonów we Lwo­
wie.

T y  przynrjkmniój przejdziesz do hi$to-
ryl — a ja:

Nawet do senatu wątpię czy s ‘ dosta­
nę, bo za dużo mam czerwonych ckjek wc 
krwi, a za mało . arystokratycznej rtęci.

Trzeba bpdzfie, zdaje isię kupić 4 proc 
Państw ow ą Pożyczkę Premiową; aby sobie 
zachować złudzenie, że co soboty mog-e wy 
grać m Iłon marek. ' •

Powiadają wprawdzie, że „nadzieja 
jest matką głupi-c-h" — ale to wierutny tałsz. 
bo ja powiadam, że: „Głupią jest tylko- ma­
tka, iktóra jest przy naidizjeji!“

Stanowczo kupuję sobie „m’lion-ówkę“ i 
pełen cza równych wizyi przys-złości, id>ę ju 
tro (niedziela) ma bemeTis Michałowskiego 
do „Sokoła', gdzie zapewne ujrzę Wuę mik 
Czytelniczki.

Poznacie mnie po wykrzywionych buci­
kach j nieco w y tartych  spodniach, oraz p 
tem, że śmiać s ę będę serdeczni-e z vkawa-
łów “ Michaslg, j-afc na di-ainracie w  lw ow ­
skim teatrze.

A więc, do widzenia!.., Rt.
go świata, zamęczony głodem, 
po^ki!-. 1 *

jaik Eterat

4
armii Trockiego, Budionnego, Kaim-emewa,
Utkaczewski-ego-, Jailt.ra i innych nieawy) 
jężoiiych'1' wcdzioy/ bolszewick:ch pościg 
ihan którego -daJe 'najwymowniejsze Swta, 
d-ectwo geniuszowd wo-jennemu Na-ozdwei"* 
Wodza, zas wyiko-nanie chlubę przynoś. d» 
wudoom pojzozególny-ch f-ormacyi i nową 
sław ą okrywa- polskiego żołnierza.

W  Rawie Ruskiej dokonano- skoncen­
trowania -i’ ostatecznego 'przegrupowania 
wojska -naszego; trzynasta dywizya w: 
nie z dywizy-ą jazdy rusk. Rur,umila zajęra 
dlcinek Uhno-wa, gdzie do ania 27. s ierpnia

w ciągłych drobniejszych potyczkach i- ur
tarczkach oiczdkiwała na główne siły Bii- 
d annego, któ,-y idąc od Sokala miał tu 
wpaść w  zastawiony poerzask.' W  os-ta- 
niej chiwiii otrzymała -dy\Vlzya rozkaz u- 

dania si-ę na Radków—Scbiatyn i ob^a-aae- 
rt a tej linii, gdzie przyszło do poc, cyfinej 
waiki, zaś dywizya jazdy pu-łk. Ri munia 

dtoazyił-a tu z przeważająoem-i siłami ko­
zaków ciężką 'bkwę, przyczem zaznaczyć 
należy, że Biudienmyj miał o v.r'e!-e dogodc 
niejisze poźiycye, gdzie obsadził y^zgórza 1 
nTeóscowości zalesione, gdz e jeźdźcy nr 
gili bezkar-de koncentrować się i w ypadaj 
io szarfy.

Nasze nutki jazdy miały trudną prze­
praw ę: uł-śini poszli w bój ^na śm-ierć, aa 
życŁe. Kozacy, odpierani- kilkakrotnie,' przy* 
uępoyoali po swych anaczmyicb stratach, —. 
z nowewi siłami de ataku. Ale ta SP enio- 
na, potężna fala uderzenia masowego, ni© 
mogła zgnieść bohatersfv./a nifsźe-^r żdinie- 
rz-a, i po- krwawych z-apasac-h- liudieninyjt, 
en już przezw any .uiiepobie-d-i-myj Butfien- 

nyj“ — cofnął się, a z chwilą tą rozwlaU1 
s'ę legenda jego istnienia....
-  Chwilę tę można nazw ać istotn e chyń 
lą prz£iłomow-ą w  -poy-odzen-iu^ wojennym 
wodza koz-a-akiego. ZaJam-afo się szczęście
— odwróciła się karta. Odtąd- bowiem Bu- 
d enny-j, o-saczony z wsz.ystkien stron, 
“zu-ca s-ię jak ryba w  sieci, próbuje jeszcze 
niby zwierz w  matni, uderzyć tu i tam, a 
wadząc bezowocność wysiłków i czując
coraz ciaśniej zaokkający się pśerści-eń ie- 
!az,ny — jedną ma tylko myśl: uciec, —i 
u-cec cało i'U ratow ać resztk; swel świet­
nej kawaleryi od śm'erci Lub niewoli.

Od chwili tej zaczyna się uoecaika 1 
;x>ścig.

Bat‘ko  Budiennyj postanowił więc — 
że użyjemy -zwrotu komunikatów sztabo­
wych, „odłączyć s ę od nieprzyjaciela", co 
mu się jednak nie bar-dz-o- udało, gyyż trzy 
nasta dywizya, podążając za czerwoną ac 

id ą ,  zdążyła wpakować s-ię między odstę­
pujące óddziały, a ich ci^^fc-e tabory, któr 

'też pozostały w  jej ręku. Lup był wspaida 
y i pożądany: kilkadziesiąt .y/ozó-w z nmu 
nicyą, zasrab one mien e iw fości polsk-ej, 
mundury na'szych żołnierzy, zabrane z  ma 
:azyów itd.

Cięższą w alkę s-toczono po-d Ko-maro- 
w em ; bolszew icy chcąc ubezpieczyć sobie 

• szosę Zamość— T om aszów , bromli dk te  
Lostępu do niej. Do bo-iu przyszło, r^yniet 
w Majdanie Krynickim, gdz:e otcryl
dę chw ałą 45 p. p., DO-czem bal-szew'cy co- 
inęli się na Wolę Lofcuńską. Kom arów zdo, 
by to ro  kr way.wch i ciężkich zmagamac.

.i -
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sriQ: broniły go _ bowiem wyborowe o3j- 
&jaly ja m a  koizapKiei, taki j m .  ■> ijprzwba- 
ęana g?vvardya“ Budipnarego. 
r  Teraz „krasnyj alam an“ postanowił ca 
£  siła uderzyć na Zamość, by zaiwładnaw 
sz> tym ważnym punktem, m'-eć znowu 
in.cyatywć akcyi bojowej. Zdobić Zamość 

n i e  w y d a w a ł o  s i ę  r z e c z ą  t r u d n ą :  w s z a k
znajdowała się tam tylko uipliczma załoga 

^  w  sile dv'óch batalionów etapowych i trzy 
■ ^ p a d a g i  pancerne.

Naczelne Dowództwo zaaprobowało w  
zupełności plan najeźdźcy: pozwolono mu
otoczyć Zamość,, zerw ać łączność miasta z 
wojakfem, odciąć kompletnie.... Ptaszek 
sued* cudownie w  zastawione siJła....

I właśnie w  chwili, gdy już Budiennyj 
dobijał praw ie do bram miasta, coś się za 
czę^o psuć dookoła. Na horyzwróle ukazały 
s ię  ciemnie chmury, niosące nuraę. WMstkO 
poislkie zjawiło się znów nieproszone } za­
częło czerwoną armię obejmować stało 
wyim uściskiem. A uścisk ten zacieśniał się 
coraz bardziej, chwytał za gardło, dusU—

Bud ieu.ny(j zgromadził tu swoje wybo- 
iowe dywizye, które koncentryczni, m ata- 

f kiem próbowały odpiąć i zająć Zamość, zaś 
dywizye szósta, czwarta, jedenasta i czter 
nasta miiał na naszą trzynastą dywizyę, 
która razem z dyiwizyą jazdy pułkownika 
Rummikt naparta od wischodu z taką tor są, 
że po dwudniowej zaciętej bitwie, pieprzy 
Jacid TOzbiiiy, musiał pospiesznie uchodzić. 

,r'  W rzutkiem,, pewmem ręku dowództw a III.
* aumu wsz:yistikie ooruszenia niszy eh opu-zia 

łów naberajy  decyidifiącego znaczenia: rfa- 
_ próżno' Budiennyj rzucał sw e pułki na pole 

waUd, inapróino kozacy z rozpaczliwą od­
waga zajeżdżali dto pierwszych linii naszej 
tyraliery!, nap różno do szarży szły całe 
dyw uye jazdy — w szystkie ataki 'rozlbi- 
fały się o niewzruszoną postaw ę bohater-
skiego żółnierza polskiego.

Właśnie po dłuższej, kilkudniowej slo­
cie. roziDiysło się prom erw e słońce, zale- 

u wając złotym blaskiem teren spotkania — 
Satab dywizyi z dowódcą generałem St. 
Hallerem stał na wzgórzu, pud lozłożyc 
atym  krzyżem, (kopiec ten usypano na pa­
miątkę konstytucyi 3-go Maja) ^tąd tozetą 
g U  s ą  rozległy widok na sfoneczn? polanę, 
a  wdali, jak dużo mrowisko, zawiaazał sie 
Zamość.

0  6-tej rano rozpoczął się bój. Pozy- 
:ye nasae były na* 'k ra ju  Lasu. Fala rosyj­
skiego uderzenia mogła bez trudności przeir 
w ać watską linię naszego frontu j wgnieść 
się nawałą swoją w środek armii na ko­

i ł  tfinę. Dto otLc żucia syituacyi d o d a ć  należy, 
że anmto generała Sikorskiego, oddziałom, 
którni w ypadło tu  walczyć, składała się 
pułków, które od maja były w  ciągłym oo- 
chodiz5e, m arszach forsownych na K *6w — 
a potom w  odwrocie, gdzie bezustannie u- 
żerać się musiały z następującym i ataku­
jącym nieprzyjacielem, że trzynasta dywi- 
zya właśnie w r a c a ł a  z pod Lwowa po 
krw^awych. wyczerpujących walkach, że 
kawalerya nasz^ już ciężkie poniosła stra­
ty  i ż e  n a p r z e c i w  S t a ł  nieprzyjaciel o wie- 

► te liczniejszy* dz;ki i bezwzględny w  wał-

h  *

oCj^jpiopieraind iesziu*> sfkofficieffiłlr o w an ą  tu 
sfflą artyteryą. __ ■

A jednak  • żomuerz m s t ,  -ę^Sfcący bęa  
r e z e r w  bosy, zziębnięty,- głodny* p rzem ę­
czony, n i e w y s p a n y /  o k a z a ł  tu sw o je  w s z y ­
s tk ie  zalety, s w ą  n iespoży tą  siłę i tężyżnę. 
W* lot ch w y ta ł  ro zk azy ,  w y k o n y w a ł  je 
bez  zarzutu , z b o h a te rs tw em  i s am o zap a r ­
ciem się bez graituc.

Na wizgóm*. W pelmem słońcu, sitał 
sz tab , ohayw uitec  pole b . tw y  z  na tężoną 
uw agą! Oito z gąszczów  tosow ych, zza o- 
s ło n y  d rzew ,  w ychy li ły  się  s z w a d ro n y  k a  
w a le ry i  nieprzyjacielskiej. Z początku tak a  
c z a rn a  tastemeczllra, ru sza jąc  się powoli, 
s tępa, n iby aaiża gąsienica. P o tem  k a w a le ­
ry a  przechodzi w  k łus  ró w n y ,  m ia ro w y . 
Błyiszazy w  słońcu las w yniesionych  sza-* 
bel, migają pochylane lance... T e r a z  galop. 
I nic już nie w idać , ty tko  chm ura piachu, 
posuw ająca  s 'ę  z  zaw ro tn ą  szybkością  r a  
w a śk i  pascik n a sz e r  linii.... Za chwdi zaieje 
ją, s tra tu je  b ez  ratunku...

Ale chw ite  tę .  podchw yciły  n a sz e  ód- 
dniały, sk ie ro w u ją c  na  k a w  alei y ę  celny o- 
gień arty lery i i kulom iotów. C hm ura  w s t rz y ­
m a ła  się, zachiy, i-ała sę w  sofcie, rpapadto  
się n a  drobniejsze., Na czoto teij w ysunęli 
się oficerow ie  kozaccy, b r a w u ro w o 1 p ro w a  
dlząc za sobą zagony. W ó w c z a s  w y jech a ły  
w  p e łn y m  s z y k u  bo jow ym  nasze  sz w a d ro  
ny. Zimieszuły się lance, s t a r ły  się szable.... 
Rozjjęiozala się ziemia od kopy t końskich* 
z a k o t ło w a ło  na polance.

Zdyszani jeźdźcy (s łużbę  kawaleryi dy­
wizyjnej i oficerów ir.d.Di'. '... .»ych pełnił  4 
p. s trze 'ców  konnych) ila zajeżdżali
na wzgórze, gdzie wyitia la postać  kom en­
danta , ostrym , cSajnym cien cm odcinała się 
w jasnym ,"złotym  blasku. G enera ł  prz jrro- 
wał meldunki, wysyłał rozkazy, p rzesuw a­
jąc oddziały^ jak pi rk i  ria szachownicy. Tu 
cofnąć, tam  wzmóc ić, a tam  uderzyć. Tak, 
jeszcze jed n ą  kompanię tędy  posunąć , n ie ­
przyjaciel n ie  spodziewa się tutaj uderzenia , 
w łaśnie  odsłonił /!a- kę... A w tern m iejscu 
wytrzymać uderzenie , za  wszelką ce n ę  u trzy­
m ać  ten  punkt... \

O to  wielka kurzawa na  polance ro z ­
prasza się — rzednie je  —  już opada . Bez­
ładne  kupy jeźdźców nieprzyiaci lskich wy­
rywają się, uc ieka ją  do lasu. Zamyka im 
drogę ogiel^Lnaszej artyleryi, z boku parzy 
p iechota, n :n jsa r lach  s iedzą  ułani.

W niedługim czasie arm aty  bolszew i­
ckie znów rozpoczynają  przygotowanie, cała 
siłt ognia skierow ując na pozycye piechoty. 
A  n techota  okopała  s 'ę  prowizorycznie i n ie ­
wzruszona oczekuje  da lszego ciągu.

W krótce  ncw e szwadrony kozackie po- 
w tarzaią ś n r a lą  szarżę , napotykając .znów 
tenże  sam  opór  nie do  ziatnania. N i e 'd a j ą c  
zu wygranę, pcha  Bu 'iennyj raz jeszcze  swoje 
dywizye do  a taku, rzuca jąc  naw et pułki r e ­
zerwowo-

I tym razem  ob rona  nie  osłabła , o w 
s z im , zada ła  nieprzyjacielowi dotkliwe stro 
ty. Wkrótce opustosza ła  polana s p ie c h o t ,  
przykucnę.a na  polu, zrytem fejaml g rana­
tów i zdep tanem  kopytim i .. keńskiemi. Las 
śc>chnął, jakby zasną —  na krótką 
nocnego wypoczynku."

Nazajutrz od rana  rozgorzała  
twa : nad wzgórzem, gdzie rozłożył si 
pękały ustawicznie pociski, rozsypując  tu ­
many kurzawy. Szare ,  drobne różańce  pie­
choty naszej zaczęły poprostu  podsuwać sR 
naprzód  — z cofaz  większej dali dochodzi­
my odgłosy strzałów potyczek kawaleryjskich. 
Budiennyj rozbity, wycofywał pospiesznie 
swe siły. Do osw obodzonego Zam ościa  wj«- 
chal pierwszy por. Rom anow ski („Abroh im- 
czyk“ z II. szw. III. dyonu iazdy, przydzie­
lonego do 4  p . strzelców konnych), naw ą- 
zując łączność  i roznosząc  rozkazy b o h a ­
terskiemu maj. Bochenkowi, który u 'ny  w 
powodzenie planu Naczelnego Dowództwa, 
dał się chwilowo odciąć i wytrzym ał to o- 
blęzenie, a te raz  zorganizowawszy kolum nę 
sam ochodów  pancernych, wyruszył z nimi 
na pościg.

Budiennyj był osaczony. : >
JanJna Ł ad a  Wajicka.

Przed rocznicą , 
listopadową.

Zbliża się druga rocznica walk Ustopa- 
dowych i osw obodzenia  Lwowa. —  M om ent 
ten  n iezapom niany uczci miasto nasze, jak 

tamtym roku, w sposób uroczysty. Przy­
g o to w a n ia m i '  k ierują  uczestnicy pierwszej 
załogi szkoły Sienkiewicza. P rogram  uroczy­
stości p rzedstaw ia się następu jąco  :

30. bm . odbędzie  się w kościele św. 
Elżbiety o godzinie 9  rano żałobne nabo ­
żeństwo dto całej Szkoły, przyczem  proszo­
no ') współudział Dow. O. Gen., dowództwo 
miasta , radę  miejską, rep rezen tan tów  rządu 
i wszystkie polskie zrzeszenia . >»

W niedzielę  dnia 31. b. m . o godzinie 
7 wieczorem urządzona zostanie  przez" lwo­
wski tea tr  żołnierski uroczysta  akademia, 
na  której s łowo w stępne wygłosi uproszony 
delegat rady miejskiej im ieniem  obyw atel­
stwa. A kadem ia odbędz ie  się p raw dopodo- r  
bn ie  ’v sali Dom u katolickiego (ul. Gróde­
cka 2). O godz. 9 wieczorem  odbędzie  slg 
w szkole 5 ienktow 'cza zebran ie  uczestników 
załogi szAoły Sienkiewicza, przy udziale za­
proszonych reprezen tan tów  obywatelstwa, 
w ładz  wojskowych itd .-N a  zebraniu tom zo­
s tan ie  radzie  miejskiej w ręczone tableau, 
którego orygina. z łożono  w zeszłym roku 
Naczelnikowi Państw a .

<
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C e l e m  z a m a n ; f e 3 t o w a r i a  j e d n o m y ś l n e j  w o l i  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  p o l s K i e g o ,  —  d o m a g a j ^ & j  s i ę  p r z y ł ą c z e n i a  
z i e m i  w i l a ń a R i e j  d o  P o ł s l l i , — w z y w a m /  l u d n o ś ć  m i a s t a  
L w o w a  d o  j a K n a j l i c z n i e j ś z e g o  j a w i e n i a  s i ę  w  n i e d z i e l ę  
d n i p  2 ^  “ a t a z i e r n  K a  1 9 2 0  o g o d z .  12 .  w  p o ł r d n i e  p o d  
p o m n i k i e m  M i c k i e w i c z a ,  s k ą d  p o  u c h w a l e n i u  r e z o l u -  
c y i  o d b ę d z i e  s i ę  p o c h ó d  c e l e m  w r ę c z e n i a  t y c . i  r e z o l u -  
c y i  P a n u  G e n e r a l n e m u  D e l e g a t o w i  R z ą d u .

R o r p o r a c y e  i  S t o w a r z y s z e n i a  z j a w i ą  s i ę  z e  s z t a n ­
d a r a m i .  ' '

Za k o m itet: /
s s - * _

Kazimierz Bogdanowicz, —  Wiktor Chajes, —  Marceli 
Chlamtaczr — Bolesław Lewicki, —  Bronisław L a sk o w n t-  
cki, —  Jd2ef Neumann, —  Julian Obirek, —  Zdzisław 
Próchnicki, — Filip Schieicher, — Leonard Stahl, —  Jan 
Szczyrek, —  Ks. Stefan Szydelski, —  Władysław Teren- 
koozy, -  Maksymilian Thullie, —  Antoni Vi ereszęz/ński, - 

Walery Wfodzimirski.

W dnia  1. lir-topada popo łudn iu  odbę- 
ozie się  w eńczcr.ie mogił, po leg łych ' na 
cm entarzyku obrońców  Lwown. Na 2. liato- 
p ad a  pro jek tu je  się pielgrzymkę do Zadwó- 
:z i  i poświęcenie  ta m ż e 'm o g i ły  żołnierskiej.

Ju t ro  w sobo tę  w ieczorem  odbędzie  
się zebran ie  obyw atelskie  dla u łożenia  p ro ­
gramu drugiej rocznicy obrony- Lwowa.

Nie ulega w ątpliw ości;  źe cała ludność  
Lwowa weźmie jar, najżywszy udział w ucz­
czeniu parnię.r.ej rocznicy, a rzedewozyst- 
kiem przyczyni się  do  odpow iedniego  o zd o ­
bienia miasta.

fódiifisa puUi a m
J gospodarkę w M. 0. U. Z. P. P.I
Inform ują nas  ze sfer  urzędniczych, i i  

s tan  rzeczy w MąłoD. O J d z .  U rzędu Zaop. 
Pracowników P a ń s tw . ' zmienia się, zależnie 
codaj.. .  od pory roku. P o  ooczątkowych nie- 
domaganiach w ciągu zimv i wiosny, LLząd 
ten  s taną ł  chw Iowo na odpow e d n ;m pozi a- 
mie i zaczął, zdawało się, rzeczywiście zao­
patrywać urzędników. O becn ie  zaś, ze zm ia­
ną kierownictwa, znowu jakoś w inną s tronę 
się kieruje.

Od szeregu m ies ię ty  urzędnicy nie o- 
trzymują żadnych deputatów . Być m oże, iż 
pow odem  tego  są ogólne trudności i braki 
aprowizacy ne i inne, spow odow ane wypad­
kami Os atnich miesię,cy.

Lecz są pom im o tego faltta, nie m ają­
ce usprawiedliwienia i racyi bytu.

Przy rozdz.ułach deputa tów  wszyscy 
urzędnicy powinni być traktowani jed n ak o ­
wo. Zas da  ta"w  U rzęJz ie ,  oczywiście, o b e ­
cnie nie istnieje, gdyż niektóre powiaty i u- 
rzędy nie o trzym ały  dotychczas przydziałów 
od Iwietnia i ma a b. r., inne  zaś potrafiły 
pobrać  już deputaty  do lipca i s ierpnia  włą­
cznie. N i jb a r d z e j  n iespraw ieJliw em  jes t  to, 
ż# p ie rw szs rs t  o mie i w wielu wypadkach 
nie najbardziej ' po trzebujący, tył o „b liższe" 
i więcej wpływowe urz ly. Ten system  w 
przybliżeniu s to s i re  ę osta tnio przy po­
działach obuwia i tekstyliów.

Drugą, rz nsShącą się w oczy, sprawą 
je s t  zbyt wie ka i nagła zwyżka ;en za n ie-  

Hfctafle towary deputatów . Jako  przykład po­
damy, iż 1 m e tr  p łó tna sp rzedaw ano do- 
t 'chczas po Mk. 30, obecnie  zaś to sam o 
płótno „skalkulowano* na Mk. 53! Ceny za 
inno towary również idą w gó^ę, pomimo 
t 'go, iż Urząd otrzym uje je przez Min. 
Aprowizacyi po cenach mniej więcej s ta ­
łych. Jąk 5  dow ód tego przytoczymy, iż E ks­
pozytura  tego Urzędu w Krakowie sprzedaje  
te sam e towary i artykuły, a cen wcale nie 
po:’nosi.

Czy w tym stopniu powiększyły się 
wydatki U rz ę d u ?  Czy w ten  sposób nowy 
kierownik chce wzbogacić skarb  państw a?  
Dla k ieszeni urzędnika je s t  to jednak  ciężą- 
żem, po mi no wszystk cti regulacyi płac 
i mnożników. P a rę  m esięcy tem u  Min. Apro­
wizacyi prz; znało deputa ty  em ery tom , w do­
wom i s iero tom  pa urzędnikach. Przyznanie  
to ug, zę jlo  do tychczas w M O U Z P P , który 
Zgłaszającym się w tej spraw ie naw et do­
kładnych informacyi nie daje  i ws om niane- 
go polecenia  M inisterstwa nie podał do ogól­
nej wiadomoćci.

Pom im o  p ekących  potrzeb i nędzy — 
urzędnicy cierp iwie jakoś czekają na wyda­
nie zaległych depu ta tów  i n ie  tracą  nad iei, ‘ 
iż R Ą d ,  zgodnie z obietnicami, przyjdzie 
w najbliższej przyszłości z pew ną pomocą. 
Wszelkie zaś niesprawiedliwo ci i n iedorze­
czności w kom peten tnych  m iejscach  mogą 
być nadużyciem  tej cierpliwości i wywołują 
s łuszne  rozgoryczenie wśród urzędników.

G odną  uwagi je s t  jeszcze  jedna okc,!- 
czność. 'W  os ta tn ich  czasach  M O U Z P P  jest 
odwiedzany przez szereg przedstawicieli m ie j­
scowej „mniejszości* narodow ej. Je^ t  to 
bardzo  n ie jasne  i n iezrozum iałe , bo trudno 
przypuszczać, ażeby, in s ty tu c ie  państwowe, 
m ające  inne ź ród ła  nabycia towarów do dys- 
pozycyi —  miały potrzebę  popierać „nasz* 
przem ysł i handel i potrzebowały  czerpać  
pom oc dla urzędników z  „Krakowskiego* 
i „R ejtana" .

Zwrac my na powyższe szczegóły uwa­
gę czynni.tów i sfer bliżej s to jących  —  za ­
in teresow anych.

Polowar e na szczury
w potfzieiuiacfi Paryża.
; (Do ryciny).

(?) O statn io  wytworzył s ię^w  Paryżu  
nowy rcdeaj myśliwych: polują ńa szczury.
Bywają w gr-d  tych myśliwych tacy, którzy 
ocow ' z k a -s ię  w pewnym term in ie  d o s ta r ­
czyć kupcowi 30.00U—60.000 szczurów po 
5U cen t  mów sztuka. Kupcem tym jest..,  ku­
śnierz, który wyprawia skórę  szczura na 
drogoc nne  futra.

Polo  wanie na szczury je s t  bardzo  sk o m ­
plikowane. Myśliwy ub ie ra  wysokie buty 
z kauczuku. T eren  polowania, jes t  to grzę­
zawisko; wszakże w ędru je  w podziem iach, 
gdzie biegną p j  pod p lacam i i u licam i ka­
nały...

I N a  polow anie w ybiera  się ich po kilku.
łażdy uzbiojony w la tarkę acety  m e w ą ,  

i w sieć i m aszynkę gazową, wydzielającą 
gaz, którym osza łam ia  się szczury.

Myśliwi wchodzą na oznaczony teren . 
O czy  ich powoli oswajają się z m rokiem . 
W pewnej chwi i myśliwy daje  ygnał szczu­
rom. Na ołuje  ich gwizdem. Szczury dały 
śtę zw abić ; przybiegły. W tedy nastaw ia się 
la tarkę  ace  ylenową, która r a / i  szczury nie­
spodz iew anym  blaskiem, jakby oślep iła  je 
z n ienacka. M yś(w y sp iesznie  łapie  szczury 
w n a b a w io n ą  sieć. Gdy czuje, że  sieć już 
pełna, wsypuje szczury dolnym  wąskim 
o tw orem  siatki do przygotowanego kub !a. 
T e raz  odbywa s ię  pruced r oszałamiania 
szczurów przy pomocy specyalnego gazu.

O s z o ło i r io re  szczury są  jak m artw e . 
Już  s 'ę  nie rusza  ą.

Myśliwy zab iera  po tem  szczury do s p e -  
cyalnego basenu , aby je  „potopić", p oczem  
zebraw szy je  w sieci, od tawia i ifśnierzowi.

Rycina nasza przedstawia chwilę osza- 
.. mi .r.ia szczurów gazem, gdy oślepione 
znaidują  s ię  już  „w ła p c e " .

M-iya rumuńska wyjeżdża 
ze Lwowa.

D owództwo misyi wojskowej rum uńskiej 
we Lwowie komunikuje:

Z powodu s tan u  pokojowego w Polsce ,  
główny sz tab  ger.eralny w B ukareszc ie  od­
wołuje m  syę rum uńską ze Lwowa, a szefa 
te jże  m ajora  C onstan tinescu  przenosi ta  je ­
go daw ne  stimowisko.

Równocześnie  m a jo r  C onstantinescu o- 
gł .sza że z dn iem  20. b. m. zaprzestał  
funkeyonować jako misya wojskowa i konsu 
lam a. W szystkie osoby, żąda jące  czy to wizy 
paszportów, czy też  porady  w tvch spraw ach, 
m uszą  zgłaszać się w prost do konsulatu  ru-  
m uńsidego w Warszawie.

P o d p .i  M ajor S t .  C onstanónescu .



Wojska ukraińskie zajęty W innicę 
i przerwały 'ront bolszewicki.

" f ' 1
WIEDEŃ. (P A T .) .  Ukr. B iuro  pras. W ojska ukfaińslde armii Paw ienki obsadziły  

W innicę. P o  zaciekłych walkach pod B arem  i Ja rvszow em  przerw ano front bolszewicki. 
W łfoka bo!szev> ic' ie coloja s ę w panicznym  p o p ło ch u  n a  całej linii m iędzy Żm erynką 
t  M ohy lew :m  P odo lsk im .

„święta wojna* Litwy przeciw ger.
Żeligowskiemu.

BEńdLIN. (ERA). Z  Kowna dorirfszą do pisrr. tu te jszych , źc  r ornitet zjednoczonych 
S trom i tw litewskich ogłasza w odezwie, podpisanej przez byłego p re z /d e m a  ministrów 
Stezevituiu3a, „świętą w o jn ę"  przectw gen. Żeligowskiem u i wzywa wszystkie partye 
i „m niejszości na ro d o w e"  do wypędzenia „polskich in tru zó . ." .  WerbuneK lo armii o c h o t ­
niczej prowadzony je s t  bardzo  gorączkow o. _ _

WARSZAWA. ( f e l  ef.) (k) S e jm  uchwalił wczoraj wniosek posła  socyalistyuz-
nego Rogera o ujawnienie  dokum entów, do tyczącyca  z a i r z e c a s z c z e m a  Śląska  c ieszyń­
skie  o. P  seł R eger  Zaatakował ba rdzo  silnie byłego p rem ie ra  G rabsk iego . N a  ■ wniosek 
Dra Głąbi skiego wyznaczono komisyi term in tygodniowy do zdania spraw ozdania  o tym 
wniosku, a to  ce le m  aania  m ożnośc i  narodow ej dem okracyi do odpowiedzi na czynione 
je j  za żuty. .

Z S E J M U -
MOWA MARSZAŁKA.

.WARSZAWA. (PAT.). 177-me posiedzę 
nie Sejmu rozpoczęło się aziś o godzinię 4 
min. 47 pepo.}.

Jako pierw szy punkt umieszczoną była 
na porządku dziennymi spraw a ratiif.Kacyi 
urnoy, y zawartej w Rydze. Zabiera głos 
marszał-ek 'l^ampczyńslki:

Zauhn otworzę rozprawę, należy mi 
poidkreślićj że dążyliśmy w ytrw ale  do po­
koju, hp.dyiko pokój może nam dać błogo­
sław  eństw b porząkłku w ewinętrzmego, a 
teaiisatiU. .u. możność pracy około budowy , 
Pirzyszteści kraju, nawiedzonego dj-ugot* wa 
tą wojną. l  iczyliśmy ną to i Irczymy, że 
ktokolwiek kierować będzie narodem rosyj 
skiim, n e rozpocznie nowie, wojny, gdy 
przypomn sobie straszne skutki tej, która, 
przeżyliśmy i gdy naród rosyyski >nie będzie 
miał roas?i linego powodu do pragnienia V oj 
ny. Podpisując pirelimjnarya, staraliśm y się 
granice państw a z Rosyią ustalić na podjsta 
wie p o goda  ifa żywotnych utteresów obu 
narodów. Ni.e uzależnialiśmy warunków po 
kołu od położenia na froncie 'rojowym. — 
A że w tych warunkach należało p o s taw ić  
na w schddo PóZą granioaml ojczyzny- mi­
lionowe rz ^ y e  naszych hraci, które praedl 
półtora wiekiem ci ężk rem? ofiarami, docho­
w yw ały swojej wierności, zbytecznem do- 
wodlzić. Nie wyzyska! śmy naszych ostat­
nich zwycięstw  t ale histoirya nas nie oskar 
ży, że narzuciliśmy narodowi rosyjskiemu 
w chw lach dla nie®o ciężkich pokój ■naru­
szający zasady słuszności. Składam w  Imię 
niu Sejmu serdapzne podziękowanie nasze! 
delegacyi pckojo(uetj, za  jej <Mugie, mozolne,

ale wydatne prace w  Mińsku i w  Rydae. 
(Brawa).

Następn i  m arszałek  uozieli! głosu pre­
zydentowi ministrów.

PRZEM  O W ictSłE PREZYDENTA' 
M IN ISTRÓ W  WITOSA. - .

Rząld1, k tóry  uczynił wszystko, co było 
w  jego mocy, aby przerw ać rozlew krwi 
i dać  znękanemu społeczeństwu spokój u- 
pragniouy i możność spokojinci p r/cy , po 
głębokiej rozw adze zgdził się jedtnmyślnie 
na rutyfiikhcyę traktatu-, bez ja'Kiejkolrwiek 
Zmiany. Po raz, pierwszy od, czasu powsta 
nie niepodległej Polski, rząd Rzecz^pospo- 
1 tg} stoi dziś przed W ysokim Sejmem w 
atmosferze inie wojny, lecz pokoju. Me jetst 
naszą winą, że od samego zarania niepod­
ległości prowadziliśmy wojtnę, ani naród- — 
ani rząd; co uważam za wskazane jeszoza 
raz  z  nacisk Am pekreśffić, nie Prowadzili 
wałki dla r aboiu (brawa). Nie chcieliśmy 
przygód i awanturniczośd, ale bodziec ko­
nieczności ochrony państwowego byi!u, wio 
żył nam oręż. Musieliśmy w obę  dalej pro 
wadzić, bo nie chcieliśmy utracić uzyska­
nej niepodległości.

Tasadę, która ustalił traktat, stawialiś­
m y od początku rokowań i. zaw sze była 
ona Jedna i ta samP zm ierzała ona do za 
bezpięczenia byibu i nnzyiszłości Polski i u- 
szanowania praw a i byitu i samostanowie­
nia ludów wchc dtzących miego-ys w  skład 
ujarzmionych pirzez. carska Rosyę, którym 
obrót wojny św atow ej przyniós-ł szanse 
wolności. Me żądlaliśmi też od rządu so­
wich w niczego, cotby nie odpowiadało za­
sadne skiszaiości i sprawiedliwości, bo nie 
chcieliśmy stw orzyć sbuiu, któryby móg-*[

utrudniać stosunki między nam dem polskim 
i rosyjski (brawa).

■ '“rak tut ryski przyw r mając spokój iią 
wiscliodzie Europy, oddziała z  pewnością 
potężnie na odrodzenie twórczej pracy w 
caAi Europie. W dmę rew olucji bolszewic- 
kiej, gpożęice Europie nową gyojerjfrą pożo­
gą, zostało naszym  'w ysiłkiem  i krw ią u. 
sunięte (brawa). Możność pokojowej pracy 
wszystkich narodów, ułatwi podiw  g ięc ie  
s'ę wszystkich społeczeństw z 0  .ty. w 
którą w trąc iła , je wojna śwjatowa, i ułauwi 
icn rozwoj w  droidze ewoiucy; (głosy: filc 
iest). .i]

W  rzędzie ludów Europy nastanie te­
raz  okres rywabzacyi w  dążeniu do \vyv' 
tworzenia jak największej ilości dóbr. — 
W  te, rywal zacy,i zwycięsko wyjdzie ten 
naród', ictóryskupi w szystkie sdy w potęż­
nym wys'hcu na wszystkicir polach pracy 
(brawa).

Dlatego w  tej. uroczystej chwili pozwą 
lam sobie zwrócić się w  mieińu r%wd‘u już 
nie tyikio do Wysokiego Sejmu, ale do ca­
łego narodu z przypomnieniem, że bez pra 
cy oganizacySnei, bez oszczędności, bez 
św iadom ość, że ‘każdy azień powinien 
pzynosić wzmożenie naodewych bogactw, 
owoce zwycięskiej wojny, mogą pójść, na 
m ane (gtosy. tak jest, braw a), pójdą na 
marne, jeżeli chwila zakończenia wojny 
nie będzię zarazem dla całego społeczeń­
stwa ehiwlą ślubowania, że z wytężeniem 
wszystkich sił podejmie ono trudy pracy 
wytwórczej i źe będzie to praca w  tynj 
celu, aby zabezpieczyć szczęśliwą przysz- 
lość narodów i (brawa i oklaski)

RATYIIKACYE JEDNOMYŚLNIE 
PRZY JĘTO .

Nastupn:e przemawia} referent konrsyl 
spraw  zagranicznych p. Falłcowskii oraz 
MP. Osiecki, Marj an Seydu, Perl," Chądzyń­
ski, Stola i ski, Ozerniewski, Hirszborp. ks. 
Kotucha, Malinowski i Staniszkis. Ratylika- 
cyę traktatu jieńnoimyślrde przyjęto.

P. Reger uzasadniał nagłość swojego 
wniosku w sprawie Śląska cieszyńskiego, 
którą Sekn1 rdtwalir, odsyłając sani wnio­
sek do kem sy i zagranicznej i dając jej ty 
godlńowy termin do przedłożenia spraw oz 
d!aa;ia-

Sprawę uniwersyteitu uikraińsikiego ede- 
s*ano djo kom;syi kouistytucyjnej, połączo­
nej z  kom syą oświatową.

Do ksmiisyi 'odesłano wańosek nagły 
p. Hasbaeha w  sprawie uwo!n;enia inter- 
noy?anych obywateli PoKinańskiego i PoruO- 
rza i innych obszarów RzieezyDospolKejt. — 
oraz wniosek nagły p. Fedorowicza w  spra 
wie zaopatrzenia Krakowa i Lwowa \- 
żywiność i artykuły kontyngentowe.

g^^gasaswBEWBgapgaiBP

Zm m a-w dypbmącyi polskiej.
W A R SZ A W A . (PA T .)  D owiadujemy 

się, że radca Wysocki, dotychczasowy char- 
ae 71’affaire w P rad ze ,  który na tem  srano- 
wjsku dął dowody politycznego faktu i zn a ­
jomości powierzonych m u spraw, zes łan ie  
mianowany r r d : ą  poselstwa w Berlinie. S ta ­
nowisko radcy poselstwa w P rad ze  obejm ja 
radca  Je rzy  T o m a i / “ wakL

v >
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Koalioya wzywa .Węgry 
do ratyfikacyi traktatu.

B U D A P E S Z T .  (PA T.)  W. B. Na kon- 
ferencyi p a r ty i  i sądowej, odbytej wczoraj 
wieczorem oznajm ił p rezyden t ministrów 
lr .  T e lesy ,  że rząd o trzym ał od Rady na j­
wyższej państw  koalicyjnych s tanow cze we- 
cwanie, by Wę ;ry ratyfikowały t rak ta t  puko- 
,owy najdalej do 1. lis topada br.

f  js i i iM  M i i i i i i  M  prBsal^ry
1. ikAMAT f.YOA-CimZE&MAHINA, w & aktach.

2 . E-ÓS5K S  1 1 C.2Z A , *3 §  a k t S J h .2oo22

ftSiiitaryzacya rumuńsk. kolej.
DURARESZ'*'.  (P A T .)  P a lacze  i m a­

szyniści kolejowi rozpoczęli s tra jk  z pow oda  
żądań cennikowych. M inisterstwo wojny po- 
w o ało wszystK.ch zdo lnych  d o  służby s tra j­
ku ą :y c h  pod broń i w razie  n ieus łuchan ia  
tego wezwan a grozi postaw ieniem  przed sąd 
wojskowy każdego  uchy la jącego  się  od  s łu ­
żby.

Wojska jugosłowiańskie 
opuściły Karyntję.

BELGRAD. (P A T .)  H avas. W edle  s ło ­
wiańskiego , N a rodu"  w ładze  jugosłow iań­
skie ^ p u ś c i ły  Karyntyę, odda jąc  ad m in is tra -  
cyę w ręce  komisyi p lebiscytowej.

Dalsze odznaczenia fran. ofic.
W ARSZAW A. (PA T .)  W eale in form a- 

cyi „Rzeczypospolitej"  dnia 20. b. m. na 
dziedzińcu pałacu hr. Krasińskich Oubyła się 
podniosła uroczystość  u.lexoro .a n ia  oficerów 
misyi francuskiej w Warszawie krzyżem Le­
gii honorow ej.

Piłsudski honor, obywatelem 
m. Łodzi.

ŁODZ. ( P A T . )  Do W arszawy wyjeżdża 
z Lodzi d . I e g a c /a  rady m ie jsk i .)  i wręczy 
Nac elnikowi Państw a  na posłuchaniu  dy­
plom obyw ate ls tw a honorow ego m. Lodzi.

Polska nie p o d p isz ą  
konw ency i g d a ń sk .:

W A RSZAW A. (T elef.). (k). K onferen- 
c y i  am basadorów  proponuje  podp is in ie kon- 
terencyi polsko gd n isk iej na dzisiaj.

W tekście  jej nie w prow adzono żadnych 
ważni ?jszych zm ian, k tórych żądał* del ge- 
yą po s a. K m fereneya u trzy tfjfła naw et 

j p e e m o j  m onetę  gonńską. Jed y n ie  co do 
spr. w z g ian .cz  ,yc i G dańska uwzglę Iniouo 
-,/c en ia  Polski.

Ró^ł yocześnie konfereneya am b asad o ­
rów w prow adziła  n 'w y  artykał, m iapo,vic;e 

rt. 37., obow ią uj ;cy Pols ę zgor.n.e z i  - 
daniem  cl leg. cyi gn .ńsk.ej, do zaopatryw a- 
nia Urlańska w żywność i w fg iil .  Je d n o c z e ­
śnie '% tek tern konw encyi n a J e s la l  C um bon 
list do deleg icy i p dskiej, w którym  w yraża 
dziwne zapatryw anie, że taki p r o e k t  ken- 
vencyi oJpow iacIs in te re so m  obu stron , 
i więc żadna zm iany nie m ogą być w nim  
iokonane.

S praw ą tej konwencyi za jm ow ała  się  
.czora j Rada ministrów w W arszawie. R a a a  

x .rinistrów  upoważniła ministra spraw  zagr.

O plebiscyt w obszarze Wilna i Grodna.
W ARSZAW A. (T e le f .)  k. — ' Z  Londynu donoszą  : ( jen . Żeligowski zw rócił się

do Ligi N arodów  z propozycyą, w której żąda  p rzeprow adzen ia  głosowania ludowego w 
obszarze  Wilna i G rodna.

Polska i Grecya, a znała ententa,
KRAK W. (T e le f .)  k. —  Z P rag i  d o n o s z ą : W kołach dyplom atycznych  przypu

sz c z a ją , 'ż e  T ake Jo n e sc u  zap roponu ję  Beneszow i, by do m ałe j ententy weszły między 
innymi P o lska  i Grecya.

S ap iehę , aby p rzedstaw ic ielom  polskim przy 
konferencyi am basadorów  przesła ł  instrukcyę', 
aby konwencyi nie podpisali

M i n i i  N B

W ARSZAW A. (Telef,) .  (k). Z M o n a­
chium donoszą : „D eu tsche  Telegr. In f .“ do 
nosi, że w kołach koaiicyj *yc.\ s ł c h a ć ,  iż 
plebiscyt na Górnym S ląs  .u o będzie  się  
w najoiiższym  czasie, mianowicie w pierw­
szym lub drugim tygodniu lis topada  b. r.

1‘ Rud:if Sta zewski.
(rs) W Kr drowie zmarł wczoraj w południe 

nagła w 51 roku życia .naczelny redaktor ,.Czasu" 
Rudolf St^rzawiak.' UzJenmteristwc nasze poniosło 
stratę mepowetow-ną. Sp. red Stanzew-sld. jeden 

I z wybitnych "członków strormetwa kousgSMgjjyiw- 
jnego, był posNcią znaną ogólnie ‘ poważaną — ne 
tylko ze względu na swój niepospolity talent lite­
racki i publ-eystycziiy' aile } ze względni na stano­
wisko ev:e. j*k0 kierownik jednego z najpoważniej 
szych pism k ra k o w s k i Jako dz enn:kai z był je­
dnym z najbardziej cerrany ch w  kraju. U-iodz‘ł się 
•w Krakc-w>e w  r- 1ł?7u z o ca MiieczysPwa * matki 
Reginy. Ukończywszy szkołę środidą w  zakładzie 
wychowawczym 00- Jezuitów w TaPn: polu oraz 
wydział prawTio-polityczmy ■wumilweisytoc;e Jagieł
lo-ńskiin,,.już w młodym bardzo wieku poświęcił 
się zawodowi dn':'enTiika)rsko-pubbcys.ty'CZin'eimu. 
Przed 20 Iaty ‘rozpoczął Wopółoracowui-otwo w 
•,Czasie'‘‘ początkowo, jako członek rediakcyi ’ kry 
tyk tta t‘rałny. Równocześnie pubTłcow*! praoe swe 
btorack e w .,ŻycŁu‘‘ Przyj^yszewisktago-

W niedługim azuisie obejmuje po śp. KooanJ- 
okiim redaikcyę naczelną "Czasu'1 > od tej pory za 
rauca swą dztałałn-Cić Literacką odd-jąc s!ę jw zu­
pełność1 mem»l żmudnej, wytężająoei pracy dzien­
nikarskiej' i tu zabłysnął, w  całej pełni jago talent 
o pórze wytrawnym i /naprawd,ę ntecodzmenern. 
Ściąga na siebie zainteresowanie takiego Wórcy, 
jak Wysp^ftskS- który jego właśnie (wybiera, jako 
'model ddenTLikarza w  swem ■ • \V(&sel:ur* ‘. S*arzawski 
pisze znów zaakc imtą recemzyę o /Wjeseju,,, któ­

ra  następnie ukazała s !ę. j"ko obszerne stodyum 
krytyczne.

Sp- red. Starzewski ^  o s tw c h  chwil życia nie 
<zćr*ó'zfi tiiczem pogO"-< en:'r w stjmS /'dTowia i 
Ostatnią sw^ iioc spędził jeszcze przy redekcyj- 
tnem 'bnrrku Zmarł nagłe wczoraj r  J o  — prawdo- 
podabcł-e na udar serc-

*- ■ - 
*

Jak pam kuuirunikujił <z EWcowA .-wysPł iinie- 
niem Towr- dziemuiikai-zy' Polskich te j kondoloncyj- 
ny do redakcyi’̂  ,C-a;sin“ w  ceprez. red. Konopiirsk1 
r>ziś uda sćę krak,orwTSiKa delegacya Tow. dzicniKk* 
nzy polskich do siostry Zm^rł^ffo i br^ta rejenta 
Staraowskiego cełenr wyrażenia im współczucia 1 
złoży wentec na trunnrde śp- Starzewsikiego-

Cześć pamięci wybTtuiego Polaka '< jednego z 
pierwszych dziennikarzy odradzające! s~ę Polsk:!

Ze spraw ukraińskich.

Andrzej Lewickij i Tymoszenko prz- fta'i być 
czJjnkami Ukr. Soc. Pem. Rob. Partyi.

Na podstawie uchw ały  Centr. Komitetu 
Ukr. Soc. Dem. Rob. Par ty i ,  przestali być 
członkami tej partyi m in is trów  e Andrzej Le- 
w.rkij i T ym oszenko, z powodu tego, że nie 
zastosowali się do uchw ał C entra l .  Komitetu 
Partyi Soc . Demokr. z 23. września  1920 r. 
(f. j. p o n :eważ nie wystąpili z rządu atam. 
P e t lu ry !).- ( ,W p e r e d “).,

Zniesienie gabinetu ministrów Ukr. Naród.
Republiki.

W tych dniach ma być skasow- ny ga­
binet ministrów Ukraińsk. N aród . Republiki, 
a wszystkie państw ow e sprawy przejdą do 
„Pady  narodowych m in is trów ". S am a  „Rada 
narodowych m inistrów " przeniesie  się w tych 
dniach do Kamieńca,

Lista składek.
Zł o 2 o?i" w naszej AdminisTcc i:

DL/ MATKI ŻOŁNIERZA: Królikowski mk. 
1 0 ‘ — .

.,W!CZYSTiKO DLA FRONTU": Z urządizaiego 
w  dudu 2 paźidziermlLa br ■ lrau3ł przez podicf'cerów 
Zbrojowni W. P- we Liwowie- jaiko czysty zysk

v'.Ó
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W A R Z A W A .  (Telaf.) (k) Z Londy nu donoszą , że charge  dG ffa tres  litewski 
w Londynie Ty zkiewicz wys.osował do Li .pi blaro-Jjw dw i iisty, sk ie row ane  przeciw 
Polsce , w których utrzym uje, że  P o laka  z f e m ia  r .z  j-n z-.warty z  Litwą i przyrzeczenia, 
dane  L.dze N arodow i

Jak doszedł do skutku sojusz
endecko m emjecki?

\
NiEMA | \ iDOk ó W KOMPROMISOWEGO ZAŁATWIENIA SPRAWY KONSTYTLCYU

WARSZAWA. (Teier ).„(K.). Do dalsze1
jdyskuisyi rad  pro jekiem konsf yt-ucyi wczt 
raj nie do^z/io, bo stroninicltwa nie •zdołały 
poroauimieć j  e w  tej sprawie.

Na lewicy w dalszy im ciągu panuje 
wielkie oburzenie ma ZwiiązcK Ludowo na­
rodowy, nie tyle z h so  powodto, że sfoi- 
sowat on senat, ile m  wzgiiędfu na niesły­
chane nuetody, jakich używał, by bkapto- 
wać sobie zwolenników'. -

Narodowa pa^tya robotnicza otrzymała 
kunkiretną wiadomość, że praw ica celem 
pozyskania noslów róern eckich użyła nastę 
pująceffo sposobu: W m om erce zbliżania
się bolszewików do W a rs z a w  duża ilość  
Niemców pozmańsilóch ii na Pdmorzu, aby 
■uniknąć poboru do wciska polskiego, sko-

WARSZAWA. (Telaf-) (k) Z Rygi donoszą: U* 
cho-dźcy z Rosy i stwerdiz^ą, że w  Rosyi sz»leje 
n o w a  f a la  tenoru. Egzokucyć masowe są obiadem

WIFDEŃ. Telef.). GO. Z„Zurychu do­
noszą: W  Dortmundzie odbył sic w iec de 
E tatów  emigrantów góinośPąskiclr, którzy 
sa zorgan ^ w a n .- w  specyalny zw iązek .— 
Zawiadomiono cziłonków tego związku, że 
policya na Gprmt, m Slaskn ma P rzygotow a-

prócz oiDfaty 20 prac. na ubogich miasta Lwowa 
wożono 1810 ntk- na cel .„Wlsrystiko dla frontu".

NA SPALONĄ OCHRONKĘ POLSKA W SKO- 
LEM: por Kazyrhorz Listów sk’, ref- Alin- Spraw W.
* pann11 M,arya SczańsLa sutł tdają "zebrane od uczest 
n>kóAV uroczystości icli zaślubin mk. lOCtj.

•rzystała z  p rzy w ia n eg o  im  p r z e z  traktat 
Ac-Bateiki p raw a  opeya i za d ek la r o w a ła  się , 

> k o  oLyw auele n iem ieccy . T e ra z , gd y  nie- 
?ez!jieczeńst\.T0  m inęło , N iem cy , których in­
teresu  w iążą z  P o m o rzem  i P ozn ań sk iem , 
knzyozą w  n ieb ogjosy , że  d z  ej się  im k rzy  
w d a. O tóż n a red o w a  dem oK racya, która  
zarauiaa w s z y s tk im  geOTianjohlst w o, zob o-  
yyfcpa-ta się  p rze p r o w a d z ić  u p o w a żn ie n ie  
ło ż o n y c h  p rze d te m  p rze z  N iem c ó w  d ek la -  
-acy i pod w a m n k iem , że  po-stou, ie  n ie m ieć  
uy b ęd ą  g ło so w a li Za senatem .

PaRł te*» sto5 g?ównle fila przeszkoazie  
do komprotir^o^-ęgn załatw ienia spraw y. 
Skutkiem tego pi»vrdP»r dobnie rów nież i 
na w tork ew em  powiedz© fu Seimtt dalszy  
ciąg gło^owamłla się nie odbędzie*

iwują bez są-du- Wluboc zupein&uo brtiku żywuośo* 
dl® woiska rząd ustaniowit nową karrrsyę żywno- 
śc-ową, której za-daniem iast odbieranie zboża 
chiepoui przy pomocy ©kspeilyey1 wojskowych n® 
których czele stoi Dzierżyński-

ne dla nich pozwolenie na noszenie 1 uroni. 
Poc ą.gi specyalne przewiozą jcdoiciześnie na 
Siąisik 400.000 cm"grantów, co budzie równe 
zbrojnej inwazyi niemieckiej. Związek wspo 
mu la nych emigrantów nosi ntW cę ,,Vater-

rnk- 50‘— •

NA EUNDUSZ INWALIDÓW POLSKICH: E- 
wranzelickie Kółko amHorskie mk. ?00‘—

Kronika Jie iąsi.
Driś Ja n a  Kapistr.
Ju tro  Raf. ar. .
Pojutrze Chryzantem y.
W schud slo .iea o  g. 6 36. Z achód  o g  4  52.

REPŁRTLAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Sobota 23. popoiudr-u „Król-ow3 Jaiówiga" 'dra 

m3t V  raz
~~ Sobota 23- października wieczór Rycerskość 

\v‘eśniacza'‘ i •,Pajace" opera.
N‘edzieia 24- popołudniu .,Papieru.wy kochanek" 

VII raz.- -
Nadzielą 24-, wieczór ..PNestrant" operetka- 
Panie/działek 25. weczo.r ..Pocałunek wojny" 

sztuka HI raz-

TEATR .-BAGATELA" uŁ Rejtana >1- 3- Now  
wspar aly program' z Leonem Wyrwiczem na cze­
le. Dyrekcya zaaingażo.w3!a sy!npatyc.m egc arty­
stę Zbigniewa Or-wicza. vV n odzieję 24. bm- z  u- 
dziatem wszystkich ai .ystów prtzelstaiwieinie popo. 
łudnowe o godz- 4 ^..^łuJioim. D iety  u G. Sey- 
fartha Akadem:cka 6- 25617.

SP. POR. WlOJCIEOH SIEMASZKO, oh cer 2 p 
ułanów' syn słynnej tragicziki Wandy S>emaszk-o- 
urej ii znanego ^irtysty teatrów ,warszawskich, An­
toniego S 'emaszk1- po,.eg) bohaterską snuercią w o. 
stafcrr-ch walkach m Ukramłe, na k-lika dni n'emal 
praed zawa'rc‘em pakoj.u. Juko komendant odd'zlalu 
karabinów maszynowyCi przy pułku ulańsk m — 
w  chwili groźnej sytuacyi na polu walki, gdy ak- 
cya k°rabinów maszynowych n e -daIa S‘ę w od 
po>w‘e,dn;iej chiwih (zastosować- porwał się z Tiic- 
w^dktn oddziałkiem żotn‘enzy sworch na nieprzy­
jaciel3 • w  ataku na bagnety poiegt bohatersko- —
S. p- Wojc‘ech Siemaszko b y ł , jednymi z pierw 
szych obrońców Lwoiwa ’ brat ud,z;al w całej kam 
pan«i na Jwowskim froncie. Wiśród towarzyszy  
-',wotch i rówieśników l)wrowśIkrcli or»z; w kolach 
fojskow^mh -cieszył się ogromną sympatyą. -Bo­
leśnie dotkniętym rodzioom easył3 Lwów, 'związa­
ny tyłu serdecznymi .węzłami z w lełką polską ar- 
tystką. wyrazy głębokiego wspótdzucia,

ZA DNI KILKA — -w  dniu , 3f- paźdz-icrnil-t-1 
1920 r- przypad* 2 rocznica rozpoczęcia bojów o 
polskość*Lwow» i kresów. Cełenr omówiema spo­
sobu ucŁCzen-a tej rocznicy odbędzie s-ę w sobotę 
dnia 23. paźd*leru>ka br. w  s ald Sto w- .,Gwazda" 
o  godz. 6 wieczorem zebrame Dde-gacy* -iwszyist- 
lk‘ch polsk:cli Zrzeszeń m- Lwowa i, Reprezenb-cy' 
Władz miejscowych- na które zapras.zaniy n'eniej- 
iszom P- T. —  Zp, Radę 'Nadzorczą I- Załogi Obro­
ny Lw-owa w  szkole Sienkiewicza: Dr. B:egańsk> 
Jwusz- kut. K. S-. Novy Le-słuiw pppr- ew.. Wy - 
dr yńsk' Edw3i»d ppor-, Gaslorowiskni 'ladeusz ppor. 
ew. Szuis.ter Eir.4 st- sierżant. Raczy ńsk- Stanisław 
sierżant-

&LUB zn3nogo poety i dziennikarza, wspófpra 
cowniilk3 naszego pisnna- podpor-- W- P. KaziTn erza 
Bukowskiego z P- Anną Da'W'id'ow‘czówną oaby-l 
s'ę onegdaj w  kościele katediraliriym św. Jana ,v J  
Wans.:aw C- poidogostawArn:y pre-ez ks. ikijpela ta 
W. P- W ‘to!d-a Prąd-zyńskiego- Redaikcy3 naszego 
pisma ‘ jej cz-łouikcwio zasyl»';ą 'iWodea n=irzc ser­
deczne życze-nra- . " -

W OBRONIE P. PADEREWSKIEGO- Wydz- 
prasowy AL S. Z- kcmuniknje: W niektórych p-- 
smach okazała się .wiąięloimość- żc p- Paderew-sk w 
sp-r3w ‘e kcnwencyi po'stco-gdańskiej poójżyu‘1 zn' 

:czne uśtępitw a roduijntjąótp prawą tPołsk-: 1 żeifźąd 
pclsk* wyr ta! do Ligi nGodów depeszę stwierdza.- 
jącą ni.ezge:itłr.ośćmst®iiow‘ska p- Padercw:skiego ze 

lstaniowi'Sk'cm rządu polskiego. WwdzGł prasowy u

Orgie terroru w Rosy !

cod dennym. N“  n‘e jest pciw ny życ'a. Czereztty- 
czarki /a  n3jmmiejszem podcjrzeniiem o u;,esprzy- 
jariie rzgdow‘ sowieok^niu ai esztują * a ozstrzel'-

ła<ndiSi rene*

Ukwldacya Elaesslsi,
W ARSZAW A. (T e  e f ) (k) P rzystap io rfc rdo  likw idecyi N acze ln eg o  D ow ództw a, 

jako insty tucyi stw orzonej w ,-łącznie d la  celów  w ojennych . • *
Z erządzen ie  pow yższe je s t zgodne z pilnującym  pow szechn ie  system  im  rozd io- 

łów w ładza w czasie wojny i po oju. G dy szczęk o ręża  m ilknie ; ge dy S ztabu  generał, 
s ta ją  się częśc ią  skła tow ą M inisterstw a S praw  w ojs owych, a n_j.vyższa W ładzą \». ojąą.o- 
wa s >oczywa w rękach każdorazow ego N aczeln i ca parisLwa. '

NA CZERWONY KRZYŻ: Fe-ga Yokelfunger
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vr*wnćo a y jest do scwTapaz-anJa- -że -wla-darn-ość po  
wyascza jtsi ndz-godna z rzeczywistością.

?) NOWjA o d z n a k a  WOJSKOWA. Minister- 
s&wo wojn-y ustanowiło noiwą •odzmNcę wojskową 
za bohaterstwo- okAzame w  boju-i Będzie to yKrzyż 
»r4tecw*^ci“- W środku, -zewnętrznej strony krzy- 
fea, m-m'a torów* tarela pięcokątma z wypufi- tern 
>cfb'ci'Otn godła p^stw ow ego; ma rairtL-oin*ch krzyża 
irozłoż-oiiy wypukły napis: Uą* polu chwały" Na 
odwrotnej stronie krzyża w środku ji* tarczy, wy 
bhy wypukły mirdaituiowy wieniec « liść* •dębo­
wych. p-nzadziamy W eczeui obosiecznym .postowio- 
iryfu pionowo ostrzem do góry; na poprzeczn-ey 
krzyża wypukły nap*s: ,:wa'eoznym‘‘ Krzyż w a­
tce zny uh przyznany będz‘e zarówno azaragowiooui* 
jak 1 oficerom, a także osobom cywlmyim. o  tle 
współdzhłaęąc z r̂mrą czynaią, od znaczyli s#ę 
cHwbn'e-

WYZYZSK KAWIIARŻY LWOWSKICH. Docfco 
d?.ą nas z m'a-sta lioznc zażalenia ng wysok e ceny, 
liczone w kawtkiWch fufcjszywh. SzJcl>sika kawy 
5 ma-ek, trochę cukru do kąjwy 2 marle*, 1 fowtecz 
ka 5 marek. Jest to ‘stoturie wyzysk, zasługujący 
aa jaktiajostpzejśze n.aipŁętniow ̂ -ie- Winieni sic też 
ząjąć tą spra\\ ą U-raa-d walk* z lichwą żywn-ościo 
\vą- Wszakże do kawiarni uczęszczają nie tyłk-o. pa 
sk*rze- Przychodzą ta‘m również indzie- młe prciw»* 

'  dzą-cy w  domu gospodarstwa ‘ zmus-zenl wyp*ć 
śniadanie > podwieczorek w  k*wi*im. hłb cukjarnł.

WSZYSTKO DLA FRONTU -zwraca się z go­
rącą prośbą do wszystkich pań- które w  ciągu 3 
ubiegłych miesięcy o-f̂ n̂tiie 1 wydatnie br*ły u-dzał 
w pracach Związku-- by 4 nadal .pośw^c^y L-o-da-j 
klika godzin iw tygodniu -pra-cy <w lokalu- ,-Wiszy-sit-' 

‘ko dila frontu'1 przy pL Akademickim- 1. L, Gb- ę 
powinie k-o-ców- rob'en>e pap,ero-sów, szycie i na­
praw* bielony czekają -rąk chętnych do roboty co 
-dziennie od goidz- 5 -do godiz. 7 wieczorem.

PRZYJĘCIE NA C£ESC P. J- DĄBSKIFOO. 
-,Na-ród ‘ podatie: Wczoraj w  Sejmie klub P- S. L- 
wycW przyjęcie dla przybjjłe-go z Ryg* pirzewndlni 
czącego polskiej -a-ei-ega-c;, -pok ęowej p. Jana Dą4> 
skleg-o.

KA1N-DVDAT DO -NAGRODY NOBLA- Te'egr. 
Gon:ip- P-ra-sa socy*łii»tyiczaia w  Szwecyi domaga się 
aby BrgjnUMgjtfwi pr-zj zna'n0 na-g-rodę Nobl*.

WYBUCH W FABRYCE ŁÓDZKIEJ- W czo­
raj w  poludih*e W fabryce S ch ellera  n*stąp'ł w y ­
buch k-oela- wjjljfliiNki czego budynek fabryczny u- 
legł zn-is/czem-iu. Około 30 osób zost*ł-o -poparzo­
nych 1 zranionych, w tw ą kiikif ciężej. ." -

ODCZYT z  DZIEDZINY BIBLIOTEKARSTWA. 
N* P&s-edzetYu K o ła k o w sk ieg o  T- N- S. W - któ­
re się odbędzie w  sobotę 23. hm. o gódz. 7 w'e- 
czorreirn- w  sa-1* fiayk-i I- szkoły w&jj*. (ul- KubalO 
wjrgfoś‘ prof- dr. F. SrnoIika odczyt pt. -,0 pogoto­
wiu na’ukt>-.vrem‘‘. W  odczycie tyim zamierza pr-ele 
gea«t wypowiedzieć -swo-je wrażenia -z po-drózy po 
biblkAt&Aeh zagr. w  odiułes-ieiuu do naszego b blio- 
tekarstw*- Wstęp wolny.

SPÓR O ZIEMNIAKI. --Temps‘‘ -d-owiia-duj-e 'Si-ę 
z Mioakwy że robotebcy wcwa-l’ cb-Iopów do wy 
dania Em oznaczonej i-lośc' zi-a:r.'ii-'akó\v po cenie u- 
sianoy ionej 1 tez -robot-nków. w raz*c raś odmo­
w y  robotnicy grożą przeprowadzeniem -poszukiwań 
we -wszystkich f-dtwc rkacti-

(rs) LWÓW W OBRONIE \MILNA- W -dn-»u 
w-czoraiiszym o  godz. 12 w  południe odbyło -się w  
sTl*. postedż- magistratu zebrane prezesów klu­
bów -radzieckich tv celu om-óvfeni'a  ̂szczegółów ma 
-nufestacyi w sprawię Wilna, która ma -si-ę -odbyć W 
najbliższą niedzielę o god-z. 11 przc-dpołiidini;em pod- 
(pamt^lJejn Mi-ak'ew'lcza. Ustąliono szczegóły im-an-i 
fesłacą’1- Prez -mbsta wydać ma. odezwę dio lud­
ności wzyiwaj-ącą do wzięć'* tłum-uego uid-zału W 
TnanifenU-cyi. T

ZE ZWIĄZKU LITERATÓW. -Dn-ia 21. hm- od 
było si-ę posiedzeTe Za-rzadiu Zjptąz:ku jiitsratów 
polskich we luwowic- Ẑ inz-ąi1 wybrał p-re-zyidyium 
rjz na-st-eD-tóąksym -skladse: St. R-ossowski —  prezes

; w ła śc ic ie le  pierwszorzędnego i bojnto zaopatrzonego w iva]przedni-)sza artylfąjły srio- 
żywcze* hju.dlu d«likatea>w, win i t p. poleczonego z pr*koja!c.i do śniadżń I tieo-.oMta-

c y ę  pod flrmrą
&&  T r l i l a  •

t  m u«
po  e c a ’ą  ia  o b e c n y  s e z o n  p ie rw sze j  ja k o ś c i  t o w a r y :  k a k a o ,  c z e k o la d ę ,  m a t s r y a f y  ko* 
r z e n n e ,  w s z e lk ie  d e l ik a te s y ,  k o n se rw y ,  se ry ,  w gdl ny, w ina , k o n ia k i  i w ódk i na jL  r s  aj 
m u rk i .  —  B u f e t  z a o p a t r z o n y  sa w sz e  w sp e c y a l . ie  k a n a p k i ,  pasz tec ik i^  m a jo n e z y  i sa ­
ł a t k ę  f r a n c u s k ą  P o tra w y  z sw sz e  św ieże  i d o s k o n a le  p rz jm ząd zu n e .  —  U s łu g a  sz y b k a  
i w d o b r y m  to n ie .  —  C e n y  t rm la rk p w a n a .  o-fckżn

-prof W- BraoImSilski —  w keprezes, Tomtokr. — 
sK»rlbn%:. P^rmdowsk' —  .sdoreDhiz- — Po załatwi-u 
nhi szeregu spraw bięż^ćycłi przyjęto wnćpsek -p. 
Tom*cMel o »atj«cśe. się -mogiłą p. KoniopntJld-ej, zmai 
dującą sfę w  s t V e  ppłakan-y n i -po-stanory-A-no w  
tym celu zwrócić sfę dó *sitmie}ącego woimiti rtu bu­
kowy pomti-ka Kunopnfekięj z ćą-aaulem r<*ewwłocz- 
nego zwołani1 ik-orwtetru i u-ruchoimitn*1 całej -sp-awy

WYDZIaL TWA -BRATNIEJ POMOC Y“ STU 
DfyNTÓW POLITECHNIKI -we Lwowie, zawiada­
mia ko-tegów stacyom jrway/ch w e  Lwowie lub 
p.Aeież-diaiącyx.h- ‘ż z dn-etn 24■ bm. o godż- 6 
wleczaroni zoptaje oftwarta ,-Oospod* technik1- 
żo-l-nierz*'‘. Oospoda otwnirtą będzie stałe od go- 

j d'zry 6 ro  9 wAczór, w Ibka-bi -,Kuchmi“ na Po!‘- 
tadmi'ce- Wy.d-dtił Twa • Bratniej Pomocy" s:u<Ł 
Popte.cłmliłd iW’owslkieJ

(?) O ESTETYCZNE WYCHOWANIE DZIE­
CI. RozDudzeny ipo-oz-u ;ia estetyki u mtc-dizieży 
ri«żp'Oczynać trzeba już iw wieku -dzfec‘ęcym- Prąd 
tato* rozszerza -się coraz ba-rdziej za gra«'cą. U nas 
w kraju ule poimy-sla-ły je-szcze o tern -rządowe 
władze -szkotae. po.zosPwiając to- 'tji-cyatywre >ry- 
Wtucj. Z przyjamn-ością też -notuiemy wćMomcść 
źe powstała 'we Lwowie sz-Kółka dla dz-eci o pro­
gramie artystyoziio kai-ltoratnym- Oimmastyika ryt­
miczna- pi-osemk*, -ogólne umU:Zykaln.ien-ie. ry-sunk'- 
-modelowanie ‘ naktej»(niki oto pr-zed-rn-ioty n*u,ki 
-dziela-nej bą-dźto prztz samą'iki-er-ownlc -kę -szko-ły p 
Sabi-r-ę Kas-P.a-rikównę, l-u-b t̂-eż iprz-ez facłi-o-w-o wy- 
kształoo-ne 9'Iy pomocnicze. Szkółka t’a ,miesc> <s»ę 
prvy znanej szkole muzycznej p- S»biny Kasps-r- 
l: ów-ny-

PRZEDŁUŻENIE A/KjCYI ZBIÓRKI NA ŻOŁ­
NIERZA POLSKIEGO. Prezy-dyum mla-sta ogłasza: 
Z powodu niemożności ipod-Qła-n'a organów m!ej- 
skcch * obywatel-ski-ch w  ak-cyi zb‘-&rk» -przed-mioljów 
n» potrzeby woj-sk*, pnzeJaiuż1 s'ę wyjąckow-o ter- 
min zb'ónk'- -do -din'a 27. pażdzie-r-niiikr 1920 włącznie- 
-jak poiprzedinio w  godzinach -popołudniowych Póź­
niejsze składnie przedmiotów w iko-misa-ryata-ch 
sta-n-oiwczo n‘e -będz*e unyzgl-ędni^-e. Wzyw* s‘Q 
jc-sznze raz mfesakańoów naszego patryotyc-z.ąaao 
mrąjsta, którzy -dotąd -ide złożyli daniny w  matu 
-rze. względnie w  ekwiwal-en-cżr p‘enjężny-rn- »by 
czyniąc to jaknnjszybciei okazali w  tent pr-zynaĘ 
mniłoj sposób wd&ięcun-u-ść dte boha-ier-sktego żoł- 
-n'arza- .-który pięnsiam1 swojemi uiwolni-1 tia-s -od na 
ja-zdu -barbarzyńskiego, a wraz -z nim od komplet­
nego zniszczeni-* Lwów*- oczent społeczeństwo pa 
miętad -pov inno- ZWónka c'eszy -s‘ę nadzwyczaj­
nym? powodzenrem, niech więc Lwów * -nad>l bę- 
-dzi-e -przyCtład-cm dla w-ych miast Polski.

(jm) ZŁAiMIANIA SZ-GZEKI d-ozn*ł ' S) lelni 
Pd*r PaSiieka. który podc-z^s n*prawy daeh-u w  Bo 
-lechow-e s-pad-ł ze anacz-n-ej -wy.sokośai t,* K*emię- 
Prz.ywiez'0-no gp do szpitala 'powszechnego.

(jn) Pod wóz :z amun-icyą dos-at-ł sSę n* -dfftro-r- 
cu kol-erjow ŷm 25 l-etn* Herman Peęet-z- robotnik cy  
w:,l;?y przy wojsku -pnzyoz-enfr doaieł ppArażoie'sze 
go stanienia na -srfc-wie. Wessscaa; łdjwe®t aiist«iwii>- 
0 0  -d-o -szpitala-

m a jo n e z y

25óo0
- *5 I ------------ -

On) CZEGO OM̂  CHCIAŁY Jak>ś młody czło­
wiek w  mumduinze wojskowym zjaiw4 się w Z-Ała- 
d-a-e U-rszu-lam-elr przy -ul. Jaak* 1-4 * oświadczył, że 
31 poj-ecciii* gen- D. zbtora "amóV%e^' na -prowian­
ty -i uib:anła- których -wojskowość m» w ;eię -do -by  
c‘a- Otrzymawszy z<iiirówriLnfie na wriększą i-lość^kar 
-tafli- -mąk* ’fp. odszedł. Popo-fcud-iKU zjawił s*ę po- 
nowai-e * yntedy tizyskał z -̂r-ówienYe na 50 ur.-ruń 
-dii* dzieci- Ośw',s<(k.zył on-- że dostał po-leceiue zbie 
ran-'a zamówień we -wszystkich zwiadach. Gdy 
-przełożeń-stwo Zakładu -przekonało sfę, iż eda h‘- 
storya jest ikPmstwem- uwiadomiło popcj'ę o w y-  
Pĉ aJcu, gdyż nie v,’‘adomio co oszust z^rke-r-zał do­
konać. Jest to już drug* wypadek o  którym pcltcyę 
uwi-a-domio-no-

M  POCZą TEK ZAWS7E TRUDNY- 17 letni 
Józef Ki^wezylk -jest wieł-cc pi'zed8»ęblriirczym czlo 
więki-e-m. Oto -przyjechał on, do -Lwow.a ze Stani.sł* 
wawa, by to nrowadżlć interes na w.iek^ą skalę. 
Interes ten petegał n-g okirada-nHt st-rych-ów- .m-esz- 
.kań-jjiklepów 1 t-d Gzynnośę. «\vą -rozir-ccząl 
■ozyjk: n* ul. Rj-cerałdej, ądcfe ze .strychu skradł 
w*ele bioti-zny. T gdy tak -obładowny wracał z 
w*cy- dim-bl' mida-lii post- -po{- rTuinńen;ecki-ego. k-tó 
ry go przytrzymał. a -i-aik sardecamą przytem zaw'ą 
z*ł z nim rozmowę ii  Krawczyk paw *ed ia-ł -mu 

'wis-Zys-tko, co znów wysfi^jozj^p by Krawczyka 
ża-mknąć w  a:reszc:e. Wik-rót-oe zgłoski się też w ,po 
beri poszkodowani -po 'śjweśą bioliznę.

(jn) ZAMACH SAMO-BÓ ICZY A RESZT OWA 
NEGO- M*rvan PaszkowYci- I*t 33 fczą cy .^ a m . 
przy ui Źródlanej 19 z-ostał przytrzymany iprzez 
wojskowTOść na dtwor-cu na k-radziezy cukra -z Etap- , 
maga ymu żywiniośc owego Nr- 6 Aresztowano go 
i iodda-ho mai Kopytkowem- iw -ręce pc®r. po-1. Busz- 
czar1- Ten prow ^ził go -d-Mer- trzy-maąc ca  mękę. 
Paszkowsk‘ piro-sił go by -uwolnił mu irękę, gdyż 
on jest nerwowy, a pójdzie spo!corjn'e dalej- ZaJe- 
-dwH: -uszł1 klitka kroków Pa-szko-wslci wyj.ęł -n*e- 
spostrzeżenie nóż > -Wb*ł go sob e w brzuch W  tej 
•chwili w yszły zpń -w nę-tramo-ści przez ramę- Prcw* 
zoriTOZ.nie -cip t̂-rzył go post. poi. iHu-nYettincki- -który 
przypadkiem m!ał bai:ii>ż przy isobi-e- a wezwane 
-pogotoiyrie ratunk-oy/e cdwrlozłó ff& do -szpitala.

WSPANIAŁY y/->ctzór - artystyczno-.ka-fcaretoiwy 
odbędzie s*b dz'siaj -w kąw'*m-i ,-RENESANS" 
przy ul'cy Trzec/ego Maja -l- 12 na dochód żoł­
nierz1 polsktogo ze -współudziałem m^wybitniejsiych 
sił teatru m-iejskego we Lwów'© muzyki wojsko­
wej- Prczątek k-m-certu muzyk* wojske-w-ej -o godz- 
4 ipapcł. Początek wieczoru k*ba-rr-tow&go 0 go-dz. 
fs w*ecz. Tylłoo kaiwiamia , Renesans" ze względu 
-na urządzette WtafKoru ka-ba-retowego bęuzie  w  
sobotę wyjątkowo do -g-odz. 12 w  nocy oto-arp- — 
Wistęp od godiz. 7 wri-eczo-rerri 20 ni-a-rok- Równocze 
śnie zosta-nC otwarty Ba-r Wa-r&za^-ski. Wsaa-nhiie 
n*poje * przystawiki. 252S3

..S’rpła“ urratfza w  eab&fę 23 bm. . .^13-  
czor?k taneczny, mSir^a 9 'on:-wa. 
n aoJz, 9. 25525
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S T R A S IM E N E U S .  ~

JEZIORC
Ciem no. W dali sm ęci  się tafla  jeziora, 
o tu lona  w ieńcem  sennych  nenufarów  —  
a s tu le tn ie  drzewa, co skryty się w parów 
a trzegą  wód, jak  skarbu  zazd rosna  P an d o ra .

Korowody cieni p lączą się po brzegu, 
szukając  ta jem nic  niezgłębionych toni —  
woda fale m arszczy, bo swych tajni broni, 
z ła ,  że jej z ak łóca  c ień  ciszę noclegu. -

P a trzę ,  w chłan iam  w oiebie m istcrya  topieli 
i cza ję ,  jak p ie rzchną  n a Ble m oje zmysły, 
t racę  wątek jtfytu,- jakaś  m oc m nie dz.eli 
od życia, na  wtórem s tygm at łzy wycisły — 
a w mózg ..ni s ię  wwierca jed en  sz pt z

[upo ram ,
że cienie to ludzi, a ja tern jez iorem ..

Z dziedziny mody.
(?) Jes‘onfle wyścigi w  Paryżu oaaaja ogromne 

usługę wielkim firmom korrfekęy* damskiej- Na po­
la el‘zejsk'e wysyłają w .edy firmy kraiw.ecikie sw o­
je najładniejsze i najzgrabniejsze manekiny (panny 
do .przymierzania suk‘en i one to mała lansować no 
w e kneacye mody. Oprócz manekinów podejmują 
*ię także afaorJd lansowania toalet, które muszą 
onzytmac placet wybrednych elegantek- ^by nudy 
powudzefl'e.

ł*>ryżan}fi pragną sob'e teraz powetować olares 
•bstj iiencyi * z pewnośc‘ą podejmą' bardzo chętnie 
w szystką kosztowne dziwactw3 tych krea-cy^ któ­
re polecają w*elkie firmy Worth‘a, Lanvi!i’3 i Pre- 
me; a. Wortli dat kreacyę. która obnaża plecy i ra- 
Tn'rma. gdy z rozchylających s'Q za każdym krokiem 
fałdów sutcnl, wyziera lydik3 aż powyżej kUan- N» 
tę suknię zarzuca się fatefc^ły burnus, sute przy­
brany futrem n jasnych kolorach.

Kolory muszą nyć j3soe. Pńóow^ż^ja zaś barwy 
pastelowe. Pizybiam e staftową dżety do strcuych  
toalet-

Suknie skrormniejsze są za haftowane.
Bardzo łacną, spokojną, wytworną w  llHfi jest 

toaleta f‘rmy Lanym. *\ioju .-pripcałse". m3 ręk3- 
w y weneałre, a przyt>run'c stanowi haft. wykona­
ny na m ateiyale. Pasek z ak.sam'tk' przybranej fren- 
dzlą dżetową-

Płaszcze zesrały zastąpione burmusami iw for­
mie Mdzi-stych peleryn lub beczkowatych otkryć 
Burnus trzeba ..irmeć nosić z wdz'ęlc'ein. T"k snno 
owe okr: c>a w  formie beczki. Po.zwol'ć sob‘e może 
na ten wybryk mody zgrabna Paryżanka, obuta 
Eawsset baincśzo sibr^nnie i btaw »iąca -nader zgrabnie 
sw e mało nóżki-

Suilcnie są z materyalów jedwabnych, cksa- 
m>tu i c>enk-ego sukienka, a wresze>e z c e p e  de

y. ' -
O iile zaś weczou ow e to*Io'ty mLja dokoltaż 

wprost..- rozrzutny, to suknia spac^rr'wa winna być 
pod szyją zacęta  N‘e jest to wprawdzie regułą- 

*ale stmow1 nieśmiałą próbę Rasowm’3 wysokich 
kofi!<erzy

Krój tak«ej sukm wymaga wprawnej ręki przy­
kraw ana. bo kołnierz przykraw3 s '“ z jednej sztu­
ki od ramion- tak- że wygląda na pelerynkę zapina­
ną aż poza brodą, przyczem zasłon.ęta zostaje tak­
ie  część uszu- _

Suknią jest w  dalszym ciągu krótka, tak wą- 
*ka, że częsty wykazuje otwory z boku 1 odsłan'a 
ty dkę io kolan.

Bluzka przes-tała być w dobrym tonie 1 można 
powiedzieć, że zawieszone nr u nfą wyrok zagłady.

Kapelusze wync^zują kszbłt toczków, budek, a 
wreszcie.-, -eroplamu en minatrre Rob‘ ne z aks3-  
m‘tu- mają przybrania z . rajerów p'ór- sir-smli. 
.,rozebranych" na g'rl»ndę frendzl!

Nóż* 1 obute są w płytkie pwoftjikk Pt.ńczo- 
sizka cczynjąście iedwahnia-

A gdy tak się dz'eje w  Pary 1 u. w  Ame ry 06 
inną zgoła modę ' moda ta zaczyn3  w  try­

umfie wkraczać do Europy.
Prostot3 1 wytworu ość Wn4 cerhrje tę modę a- 

meryk3ris.ką, która ceruje sołu-e drogę w Fu-rp'e.-s ryk
Zaadnej drapety' m> sukni. Forma pr'm;esse, bez 

wcięcia wszakze- Kntr.rw czarny pop'eiaty, cietnn0  

wiśniowy. Kostyuniy. tatlleur. bez ozdób. Lta tego 
roczek z aksarmtu.

Pbszcze ma:ą również krój niewymyślny 1 

sptywają -w prostych fałdach'od pleców w  -dół. spj-
sowa.ne ___ spięte klafiaAŁr po b' kach-

Buciki wysokie przybrane futerkiem-

Sprawy gospodarce.
. (?) Księgosns-z —  o  czem może nie w iszący  

w»edb,q — jest to zaratzo. bydła rogatego.
Otóż kięska tej zaraizy- ĵ jk nam donoszą ze 

sfer -rolniczych, ogarnęła obecnie c ale Okoftce ziem 
polsk'ch i szerzy się w sposób bardzo groźny -zwł3 
szcza tam, kędy przechodzili bolsizerwicy.

Jak straszną zaś jest ta z3raza wystarczy po 
wiedueć- że śmiertclmość przy k-sięgosuszu wynos' 
90 procent-

Rząd polski zamia iował już 'Koorsaryat dla 
zwalczania tej 7,3razy < 'wyrdano cały -szereg zarzą­
dzeń obowiązujących. -

Rolmcy obowiązani są w e własnymi interesu 
donieść K-cirmsy-oim wefezyna-ryjuo-wyikonawczym 
-o każdym wypadku księgopuszu « zastosować się 
f'c:śle do wydanych zarządzeń- U rz ęd w  odnoś-re- 
m' są starostwa * lekarz weterynaryi w  naibi:ższej 
okolicy-

W sizczeg-ólności Trowinien k«żdy właściciel by­
dła Przestrzegać ściśle następuijacjmh wskazówek:

1) o zachorowan*u choćby tyjko jednej sztuki 
na księgosusz lu-b o najlżje'Szych nawet ohj3wach- 
tczniecającjml. poaejr-zeu»e tej zar3zy aon*esć — pic 

S to już wyżej wspomniano — natychmiast właściwej 
' w ład’zy;

2) przestrzegać '{"knajslkirupulatniej zarząazeń 
orgdiów urzędowych;

3) unśk3ć o jle możność' stykania s'ę bezpośre­
dniego lub pośredniego z obcem bydłem- a przede-- 
w.szystkiem pasan‘a bydl3 na spójnych pasitw"- 
skaoh; -

j  4) *?e w yw oz‘ć (wynosić) z zagrody, w  której 
'śmieje choóby tylkp podejrzenie ks'ęgosuszu. ża- 
-dńych przedmiotów a w  szczególności paszy, na­
wozu itp., któreifi* z3razek chorobowy mógłby być 
przeniesiony, an‘ nie przywozić (przynosić) takich 
przedmotów z obcych z3g.-ód d 0 'włsanych;

5) n'e wpuszczać do zagrody obcych osób. a 
w  szczególności h3ndla'rzy. rzeźników- trmlszikarzy- 
oprawców, żebraków ifp. ludzi, którzy wśWtek 
swego zaiec'3 łatwo mogą przywlcć varazę,

6) przew‘etrz:!ć .dok.kdiiie stanie i trzj-mać je 
■stale w jak n^rwiększe' czystości, 3 od czasu do 
czasu zmywać żłoby ługiem gorącym, podlog1 z3f 
i ściany biehć św'eżo ugaszonym wapnem;

7) drobne zw ie rz ę ta ^ k : św^ie. owcy. kozy. 
psy. koty- ptactwo dorri-owe trz^'mać w  zamlenięciu i 
n'e doputszczać, aby się wałęsały po drogach ■ pla­
cach publicznych;

8) unkać m zęs-zczani3 rta targi-t jaxmaTk-i;
9) starać s'ę a.by owady nie mia?y przystępu do 

b^dla 1 w  tym celu smarować powierzchnię skóry 
dziegciem albo ‘ninym śnoiaikiąnt od którego owady 
stronią;

10) ly d ło  codziemn'e czyścić 1 pod»wać mu 
zdrowy pok*rm ‘ czystą w odę do pkria; naczyrż" d'rt 
karmienia i pojen'a od czasu do cz-*su wygotowywać 
3lbo wyparzać gorącym ługiem.

W SPRAWIE OBROTU ZBOŻEM SIEWiNEM. 
M"msterstwo Aprowizacyi i Mmisterstwo Rohitctwa 
przedłużyło uchrwNą z dm'a 1 5 - .października br. ter 
min obrotu 0 -,'imTerr, zbożem slewnam do dma 25- 
paźdwei mika-

—  P an  iuż m a „F li l jonów kę?  *
P rzy p u szczam ... A jaki n u m e r  ł Pow ia­

d am  panu, wyjątkowy n u m er  I D ość  powie- 
dzieć wyśniony 1

-r- Czy istotnie przyśnił s ię  panu  ?
—  Naturalnie.. .  i to  kilkakrotnie pod 

c zas  jednej nocy. W yobraź pan sobie, śni 
mi s ię  ciąg e, że sam  Trocki s ta je  p rzede-  
mną i m ó w i : kup num er, zaw iera jąc” sie­
dem  giódemek 1 B dzę s ię l  Zaczynam  roz­
ważać... S iedem  s iódem ek ?  Jak to  wykonać, 
sk ro najwyższy nćbrer  obligacyi pożyczki 
p rem jcw ej je i ł  4,999.999. W tem  błysła ml 
myśl rzczęsliwa ! Ro um iem ! T rzeb a  po­
m nożyć s iedem  przez s iedem  i wówczas, b ę ­
dzie to  num er wyśniony.

—  I znalazłeś pan ten  n u m er  ?
—  Wyobraź pan , sobie , cc  za dziwny 

traf. W ychodzę na ulicę i w witrynie pierw­
szego dom u bankierskiego wisi obligacya 
z m oim  num erem .. .  42!

— Jakto  42 ?  P rzec ież  s ie d tm  przez 
s iedem  wynosi 4 9 !  j

— No tak... ale, nie według tabliczk i 
m nożenia  Trockiego 1

I G A W K I .
CZECHO SZUKAJĄ?

Widząc cod z e n3  ulicach Lwowa góry -wy 
sypanej .z'emi', izacząłem się zastanawiać jakie po­
wody siidaniają na>sizych ojców m‘aista do rujnowa­
nia * tok wyboistej pow W-zchrń bruiltćrw.
. Naifcuralnie 'wpadło -nf do głowy izupełnie uiza- 

saidn^one- przi-puszcz-enR- że te wierceni3  mają coś 
wspólnego z ka.n“-liizacyą- lecz n'e znalaizlem na to 
pnzekonjiwukcych argumentófw, boć 'ego rodzajiu 
,przedsięwzięcia preeprowadiza się szybko, spraw­
nie, a nie przez pół .roku z .gór® na n<aleńk‘eij prze­
strzeń1.

—  To ąeuiiożliwe- Om m3 ią-jak'eś totir-jb-ujące 
cele, gdyż top^  w  skup eniu- eon "morę — zade- 
cydOwałetn ostatecznie i postamiwdem *rob‘ć att 
Ikietę, żeby ra z iwiesizcie uozyn^ć zadość tej ludz­
kie: zresztą emocy'. • która nazywdia poranią z? 
prawdą.

iP.rzy-padelk: sprzyiał iakaś .moim zAm>erz,eoio i»  
gpntikatem bowiem woźnego z arclcwum miejskiego* 
(który przełykając c‘ągle pył 1 ducha kronik grodu, 
powWen znać. że tak powem , jego podskórne ten* 
deneye-

—- Pow iedz mi pan — poi\/'ad3m — czy fw 
kopanie nie 1111I3  j»tJchś Wsturycznych .motyiwów?

!
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  Owszem. owszem, <S( brodziuju, wdiocłzą ta
■W grę chwalebne traklyicye. Wliadcimo praec'eż. że 
irifthiy W ały hetinańskfa. giubarnatomsfci©. chcemy 
więc mieć pkżc ,,iwały magistrackie". ,

—  Opowiadasz mi pan romanse łrsSaryeanS!
,.. Wałów" •-magistrackich i bez tęgo'mamy dosyć1 —  
Eakorikhi! Jo wałem bynajmniej nie nietprzakanaitiy i 
(posiadłem- i-a da&KC poszukiwani®

Nawinął irni SN pod rękę płynny z phzeniklrtoo- 
śd  portyk- padjpora i ostoja sztabów fca‘wiarnia,ny,ch 
.— Przyjayelu i znawco wszelakich tajemnych fccwn 
Wnatcyb ‘ratuj! — powiadam.

— C | sic stało?
—> Wytłumacz mii. oo znaczy ta for£« w yw ro­

towa? .—  .prowamiłetrm rzecz dalej, wskazując ma 
potężne cassafejoa na placu Bemar.d^ńsikint.

— Ha, ha, ha. — wybuchnął szerokim §m.?e- 
cha.n chytry £9 . —  I ty  .be możesz sjabsfc pobudek 
tej .roboty? Lini« Cuirzona!

Zakotłowało rrv w' g fow‘e od tafle1©] błyak*wj- 
oznej--Supozycji. jadlnaJk n-a wszelki wypadiefc po­
stanowieni ratować siwej prest:!ge.

—  -Dobrze ci mówję, ale do cizegcrż to dopro­
wadzi? MigiS îe n'e dostaniesz się krółiką drogą bo 
C' ••ginzęibanina“ stanie na przeszkodź ie* wszędlze b ę  
kfcieSz musiał obchodzić-

— Ha, mój kochany! — zakonkludował poli­
tyk. — Mag'strat wychodzi z  -iego założenia. że 
chodzić iprostemi- drogami' potraf' nawet ślepy, «p_ 
ibomłast stąpać, 'kręte,mi ścieżkami^ to dopiero dio- 
wód zręczności, której oaiml IM  jkoim niestety bra- 
tuic.. Zrcsstą magJstrait wydaja przewodnik p- t.: 
V“de nreeuim. czyli spo-sób pewnego cncidizeinia -kirę- 
terni dno gam*. /

Olśniony, iedlrrak niezupełnie 'esicze uspokojo­
ny tymi wspaniałym pamrs&te™ poszedłem dalej sziu 
kac prawdy-

W! kawiarń* pochwyciłem matamego inżymhsrt. 
w - Słuchaj! zapytałem gb- —  Ty,, jako znający s s f  
ńdfej nnaifci-teien .̂ fbędzitstz1 n-ajiilepiej, co
isiodlz* na końcu nosa kapiącego rydla imagistra^ 
cflćego.

Inż.ywer-niedbale puści-ł dym papierosa i po­
c z ą ł  dbbi :ny wyik#sd:

Wlaidoimio c* pewnie, że magistrat sprowadził 
,,iróżd' ikę" wrażliwą na skauby podziemne- Pewne­
go r»7ni. gclV niósł jalk-ś stairy radca- prfetad K2są 
pożyczkową rózeazk® kiiwnęła. Radca oniemiał 'i na 
iradiẑ e natychmiast Eatkiomuniikowait cudowne zda- 
rBf-nm, „Kiwnęła! iWkjgiê -.- Nafta. Złoto —- wy- 
taszufsi* bezładlnie w zachwycie.

A w iesz tpeWibe. że prawdziwe Tres-riczęście- 
jeźł* oaś 'Starcowi kiwnie- Wówczas aTdjpiękiniej- 
ezych isaiz.iei'2  głow y mtu n:e wybijesz.

TaCt się .1 tu stało. Nie pomogły ostrzeżenia-
Zaczęto kopać. zacizynaijąc od kasy pożyte,zfco- 

wetf. Złota iaik n):-a było, 'tak n.iema, oni kopią. a 
różdiżitea kiwa-

—  I cóż będzfe
.— Ano. ostaieoznb -ich kiwnie!
Poszedłem! błogo nasitnojony, a /w! diomu -miałem 

sein praostodisi: S-nity .mi is»ę izłote pokłady pad ho­
telem ikjratocwisk̂ m.

ROM kLA.

wyswief.a obecnie

j e d n o  % n a j w s p a i  d a l s z y c h  d z i a !  l U m o w y c h ,  Z • \ r t y r V l  %

B i  I T i M I u f R O U - f R O U
J ; mat salonowy w 6-ciu aktach wytwórni , CEZAR* w Rzymie.

S z  a- K3t ość  ra c h ó w  — su L te l.ia  i w yso ce  a r ty s ty c zn a  g ra  tw a rzy  B E R T IN l — 
p rz ec u d n e  zd jęcia  z pod  w ło sk iego  n ieba, p rzep y ch  jnscenizacyi i w sp an ia ła  
kkceso ry a  — tw o rz ę  całość  n iezw yk łej w jar^st p iękności up a ja jąc  w z r o ■; na j­
w y tw o rn ie jszą  p o s ta - ią  z  a r t. F J l  A W C  X S H Ą  B C R . T 1 S K  — —  25579

7 nowych poezyi.
WŁADYSŁAW! LUOWK EVERT: -P^CMIE- 

rKlE YV_ LUSTRACH Wiarazaiwa 1920. Skład głó- 
łwny w  Łsiiag-wmi TęzaisCd, Evert» ‘ M chal-sMego-

Poznaliśmy \Vł. L- Eventa poira.z pitnwszy jako 
^pesymistę w  baufOehwnowiskini zNorciui. ."Ci-emnie •' 
[«zały“, wydane przed laty bj'ty podcjr>:lnt cm i 
•Aepty-szutetn na św jat wejrzeniem, ntroczną głęb’ą 
Btenk etznanych porywów- „ aichce 11. żądz. Evqrt

szairpaił się w  Mierwi&ziaiiieij siec* opl-ąlyw-ł m,ia wła- 
prią ‘duszę z  gOsiem istraoeńca rzucai .barwny św-at 
pódl nogi — kobiecte W! niej uciel-eśnił s»ę i__ły sens 
życia evert.oiw!sk'ej pot-zy -̂ Nie jest to głęoak* ra- 
mietność, tr.istyaziny paryrw dnszy rpr-gn^on-ej ko­
biecego wdzięku miłości, am* demoniczny szał tm ty- 
istów — ale .szyderczy. Idkko-pmsty* swtsbodny a za- 
waidyacki gesr uonistza-ianta- Ev©"t patrzy n« św>at 
przez roizśmiaaie oazy knb'e!ty. WKEyntko sojata s lę 
u niego w  groteślooy ą różnabainraośc scen, wynu­
rzeń,, gestów, muchów i myiśli. A w  tym przedziwnie 
ihoilar&iAT m wirze .tańczy wyuzdm y taniec ncab‘et*. 
Czy dobra- anielska. yłocSkai? Rzadlko 'zinajdiuje t®Jcą 

j Ev-erl Kobieta lego —  to ,,pnz»: udny1 gizech- 
rafaski. zly, Chytry * uflęładny zwierz- -czŁjący s'ę pod.

' stępn‘-e ,z przyigotowanymi pazuram-i- A czasem tyl­
ko —  to t-atóe tslodkie pnzeouidne -dziecko, zabłąka^ 
no w  wyiu.zd%nym Ale tylko a: asem-

1 •

1 Erotyzm Eve'rta śfega s Łę zręcznie Po tógient 
IcCie kobiety, jak 'błysk słońca po -ŚNI: Ledwie go. 
dotyika gorącym żaroft —  i znów gaśnie w  popiele 

1 rozozairoiw.aniłr- Aj>e e'!gxły nie wnikA *cło głęo' 'Ure 
•rozpala -się potężnym-, (wieikrni płom-ien-em -uczucia.

Tak.iSą to j.płomie.nie w  lustrach", jak je prze- 
•diziwmię trafnie n-^zraW poeta. Tak;e krótlcie w y-  
bt5r'S,ki żądizy, szkarłatne iskry pragnień- rzuty ch'wi- 
Ji i jednego imgnie-nia- M;eną oię i^czią Jcc-lurów, o- 
-Izałam-iają szarem ^ow . larażmią wzroK S| zm ysły —  
i gasną.

A w>ęc:

„Płomień Spojrzeń -  ozar uśmiecha _
S'<ta'ł omdlały Skórnie kląkł- 
(Próżno souikać żidtzy w  echu 
W  smętnym .riuchoi l̂adijrch rąk)>

Tęczą batnwy wciąż się mieniąc 
Bieży życie w  przyszły cień.
(Prostytutka,,-no 1 ©‘emądiz 
Dwa bięjgnny naszych mg-meń).

-  Myśl s'ę plącze rwie f 'amie
Kabotyńslk-' kona gesit -
Serce myśh — myśl naim kfeimło 

MIMcsz-a o '..o .—  jest jak ^
W  nifktćwch wierszach Eye.rtg, pr>zesn» s£ę 

jodn-ak sz rdW!^y pesymizm -i r-entymeni bierze gó­
rę. Są tak:e ch-ndle av -uczuciach Everta- Spotykamy 
je w cyklu .,Dizieje godiziiny‘‘. Ale to rzadikio- Evert 
chce być nip-ubłagań\m, surowym sędzią- Bandela/- 
rolWfil. gorzki uśmiec-h małkionitent-a nte -ochiodBi 1 
jego uS5 A]e -znać- że pud tą maską izyd eicy . krjTC1 
'3ię dusza ■ pełna znpału y -̂airy i 'pi m-iennegg uicau-
cb-

Wl-dkazuje n» to choćby talld wiersz (ji dett z
najsilniejszych):

- \
,.YV purpurze p-aign-ień. w ogniu żąda 
Do Aiego zejaz'esz łoża — 1 

. M ibędę czekał- c ały  drżąc 
w  męozanai tętknic, :w ogniu żądz

Płomieniem iptoitśi skurazem -u d - 

szał wlej-esz w  m'ode serce ^  
w  promienny rwc Się iu ftn i cud  ̂
prze,z śnieg Twych piersi- płomień ud-

Caiłnnków wichrem, ®rzechem rą3& 
spopcli.az moje ciała -—

ognisty byt s-ę izmien-i krąg:
C*łunków, pieus*, s-zał* .rąk.“

l
Płcoi!eń ten 'wydziera się  nawet tisiri gdizie E- 

vcrt stara się być w-mnito! i  wy^sziuisanię ccydW -|

czyim- Nawot z tyich eksprcsyonl^^łczr.ych rautów, 
tych yrypowtodzeń bez iryinśu 1 irytmn». gra w n-‘in 
w ewnęuTTm,  ̂ żądizat- przełamiiijąc* 'Spdkcjuy ton opo­
wieść*.

W rzeczy.vi ietaśo1: Evert jest liryki&.h. Jeśł1 
uderza w ton dźWęozn. 3 rw w id  jest s*-l«iy- 
piony> zwarty. E1'cspresyon1zim nie leży w  jego rrt- 
turza mim,) ictoskonaiłą mera* crrtnosć ujęcia myśl* 
i spostrzeżeń. Piątego jego „Caprtocia" są jeno pró­
bą nowego sposobu p^saiiaj. igraszką f^tazającaj 
.myśl', wybiwkiom niekrępowainrj woi1. Siła Everta 
tkiwi w  muzycznej piękności w*ensza w  zwantem u 
dory.enhł jego KWirotek.

I jeśt* E^ert wyjcr/.ie paz- ibłedne koło d o ty ­
czmy oh gestów, przełamie w  sobie ncnszalaincyę 
bauidel-airowsiKiego -szydercy — poezya jego 7n a d -  

dzie bcsgate i pełne ujście dl* wezbranych s ł.
Znać to jntż w  ostatnim wierszu Ev;;ir+a. t*k! 

specyficznie różnym od skep ycznych wynurzeń 
poprzednich:

„Bóg rozpalił s ł o ń c  .ognisku 
purpurowej zOnzy tlić —' 

ćhwil-a szczęścia, raka otoka 
chwyć ją, chwyć!1'

Bhzko jest Evert oweij potęgi, która daje stowto 
wyczute • -oipanowtoe. A jednirtk tak daleko odstzedl 
da piej- rzuciwszy WOTysikio dia maimego gestu. 
Gdyby tylko głębiej spojrzał w  zwierciadła — 4  
ujrzy orbicie właisnęj duszy!

- ' ,K”zitn"erz BakawsikA

N aczeln y  red ak tor:
B R O N IS Ł A W  L A SK O .W N IC aI  

O dpow iedz ia lny  r e d a k to r :
J O M F  K R /.T 3 7 T O P O W T G ^ 

EESaZ23gŁEgiBEg^ag3MaBB3g ^  la^ a s a

sr. n  s ś e ie e w ie z
urdynuje l i — 12 i 3—6 w chrobkch wewnętrziiy :h 
i kobiecych — o  i .  Z i m o r o  r l i i t a  5* 22427

Bi i t o i ł S ł M  s z k o l e  f l a f t t ć w
SlsnrfSs! Brpsl§fii6j imm
Ej ? ! H r s  t E i S l i ® .  ^  W p is y
pj zyjm uje się tłennie w ie W u  szkoły przy u..
S u l w a k i e s o  2 3 .  od godziny 5-tej popołudniu .

-•■i45a

1 HtKi i

m
9 9

S T a j p r z ^ d n - e j s z e t  S a H i y ^ c i  
W S Z Ę D Z I E . D O  N A 3 Y C 3 A 111 
f a b r y k a  Tow. Akc. Lw ów , Z i s ł o n a  20.

1Ó51 j

NIL
A d w o k a t  D r. Z y g iu n n l  B s lr a a i in

p r o w s d z i  k a o o j la r y t j
we Lwowie, pn® ni. B rajercw s'-iei 1. is .  2519S
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0? PSZIHYSłiOlUD-DRUKARSKIE

L W O W I E ,  H L I C H "  § © H © « . f f i  L I C Z B A  4 .

picra orea w  am erykanki, do w ykonyw ania drobnych druków  kupieckich
i k 1:a n c e !a ry jn y c h  —  i p o s ia d a ją c e  w ła s n y

m m  SKŁAD PAPIERU
wykonuję wazaiM® _ Iraki, ^-oczę, &*y od dzienników, d z ia ł ,  wielkich 
n. ł.duw  dla władz politycznych i wojskowych — a skończywszy na 

rujdrobniajszych robotach dru arskich — ■ wszystko

ssfSMSy ca^sło i bo umlarik.oaransj cphIs I
^ tbssse: E H23

E s n E s a  ttc z ^ a rra . F "  •"»*

, Z O F I A  W I P P S 1  " H Sip"-9 BśHSa  B-ffi. J‘<ar S",sMSi*Ł powirech. or­
dynuje w chorob ich *l;órnych i w encrycznyci od 
5— 5"-tej Ja n o w s k a  26 — kosm etyka lekarska. 2 133

I I  2/ m T  A  N A  L O i i  a E u I  ! 
D e n t y  « t  ̂ -technik

IGzef RfIPPAPOlT
b. w fp óln ik  D^a H e lfe r a , przyjm uje ob ecn ie
E^~ u!lc  ̂ Akademlel-a 1 0 .

23355

H i € U I Z l E ! p i € J I  * ^ I ł ł u w y
przyjmuje zamówienia, u d iie li porań pod dy»krocvą 
ul. Ai nyka 9, drzwi 2, A. LutU ow ska. 25150

Sbecyahste choról) wenerycznych i skórnych

D r .  . H e n r y k  R o s m a r f n
ord. cd 8—10, 12—i i 3—6 — Lwów, K<»pernikal2

24970

f  - EJ f i  f  (fłtSii? weneryerne, -korne, rastarz de — 
l ‘ g| r  U J i  leczy  i p e c y a l .  *4 r .  F R l S C H  

u l i c e  W a t o w a  1- 11. W acrzyliw anie pr. i- 
raAi Neo ScWocenu tylko przed południem. 2398]

SWBWS; ■ v j r m »  < sin-RZEO /tó

FORTEPIAN kiródS 0 rmzcKfknym tonie sprzedam 
Cen3 27 000 marek. DołicoiwsSJ 2łimorow«cza 6.

25572-

ŁÓŻKO x wkładem SKułę bhirtoo 6 {oleli, stor sorze 
dam- Ccna 7000 marek. Dołlooiwsfc* ZJmarowicz* 6

25571.

FORTEPIAN Hofmana, toró+łc* krzyżowy sprzedam. 
Cena 30.000 ZyW^iewKra. 2 sJaek ,prawo tylko 

^praodłWiijfetenT 25579-

SPRZEDAM z białego faląru suknię » w e ta  ślubne 
Zg-fosz enia Sca p ty cs ich  17, 1- piętro ata pr*wo od 
4 do 6 w  it«ds>-el9i 25613-

uióAZYa  urętrumeiirt uniwersalny oiwelącyj&y 1
stół menniczy sprzedam do sooccy Wieczór un- __
W?, iomaśd: Hotel Kjrffcawśk*. yortyer. z

2T462

BECZKI, dskrźe 1 kadzie soeiwwą do sprzndw*. — 
Adres w Adrntuistr>cyi- 26404

KROWA <fojn.a 12iXX) marek sprzedam Grochow­
ska 5 (koniec I tetop- da)- 75403

PLUGT motorowe- Iokonióbtle, metory naprawia- 
wysyl* monterów .-Pilot1' Lwów, Bator ego 4.

22595

FORTEPIAN kona rtrwy, krótk1 sprzedam okazyj­
nie- Kopernika 26, parter, Sklfam»nski- 25291

PŁAisZCZYK dttmsiio jeyenny, sukierka diła <dzlew- 
czynki na lat 12- matury a 3 m. mg płaszczyk do 
sprzedania uT Sienik'ewcaa 3. drowi 2, I- piętro. 

___________________________________  * (a )

BACZNOSC WYSPRZI^DAŻ! Z powodu wyjazdu 
sprzeda :ę w e wN-snej cerie ubrania kuirtki * spo­
dnie w  różnych kolorach Heller- Żółkiewska 74, 
III ortcyny- II. p. 24S67

SPRZEDAM urządzenie polkoiu kawalerskiego, iwia 
uomość od 2 do 4 Janów Sk*- 26 I- p. n» lewo.

25261

JUTRO damskie ,selsk’n kofniorz tchurze jest do 
sprzedania za 25 tysięcy nU-rek ul- Lenartowicza 
12 parter, prawy-oJ 10 oo 1 od 2 do 6. 25262

SPRZEDAM oom z o.grodk‘esn Nowe Znics<enie ł- 
558, cbok krzyża, llmck1- 24950

DYWANY perwk‘e kupaj-ę Schn..»lizbach, Jakóba 
Herman- 5. ' 25005

„OCHRONA DZIECKA" ma do sprzedana: antycz­
ny witrynk® z malowidłami n» blasze, bogato o- 
zdobkmą bron'nn.i. paFiw^nik antyczny z  angiel­
skimi sztychami- suknie i bluzki fediwabne. suknię 

izimo^ą żakiet i spodmeę avióczkową- Można o- 
glą-iać Kraszewsk ego 19 a. II- p. n» pr^wo od 
U aa 1 l cd 4 d0 6. 25251

WIELKA OK AZY A! płaszczyki dla chłopców przed 
woienn3 .materya bardzo ta.i‘o Kreuzerowa Chow 
rążczy;.na 6. ' “ ' 25238

    pr—  ---------------------------------------------------   « — --------------------------------------------- -

BECZKI kadlzie sprzedaje przyjmuje zamówień’* 
bodi.ąrz Janób Różyck1 za Żółkiewską rogatką' 
Zniesienie. 25233

PRZEŚLICZNE Tatro »st.raclia"Towe sprzedńm zą 
14.000 marek- Dozorca Zmiorowioz3 4. 25569.

ŚLICZNA POSIAiDł-OSC na jałowcu fyczakoiw- 
skm?̂  mała ŵ JJa o  5 pokojach, budynki gospody  

a e  i 3 morgowy ogród owocowy d Janzynóiwj
w oiwnem położeniu do sprzedania,. uL Aka,dem.ic4o» 

3, drukarnia- - 25d6i

KASA ogmiotrwałai do Sprzedania ud- Fredry 6. I, p  
na prawo od 2 do 3 popw 25553_____________________________9____________

KOŻUCH męsk> suknem kryty nada -ycy się  na w^eś 
do Sprzedania Połodki-ugo 25, pairter. 25549.

GATRY stałe J prrzeif oźeie, obraib’iarki dirzewa 1 
tmetNu- m-otory, Lokomobiiłe. pasy poleca -HPJot" 

Lwów Batorego 4. 255-r5

GARNITUR salonowy mahcmbwry do sprzeaama, 
handlarze wykluczeń* u l Dąbrowskiego 18, I. p 
drzwi* 3- 11 25544

PRACOWNIA szklarską Józef Schumi lei C.iorąz 
czyzna 11 a Lwrów poleca szyby do oki^n -w k»4 

dej Ilości jakotei kupuje stare lustra. 25540 G

KASA oisilolrialtł
dw uskrzydłow a, najlepszej marki do sprzeda­
nia w pracowni art.  ślusarskiej R/fARYANA 
HALICKIEGO, L w ó w ,  Rzeźbiarska I. 3,

__________________________ r_______  25039
SłPRZcDAMi $Mrr, podróżne “zopy. baranicę, Sn- 

pii.'sk‘e g j  8 iparter prawy- 25529

ZA 40.500 sipizcdiatm: n,cible z  ter^ech poko: i odstą­
pię mieiszkwie- Adres poda Adrnhitetraicya. 2553.

SPRZĘGAM 3 beozkJ zwraranykasa 17. 2553T

OKAZYJNIE do nialbyda ołaszoz czarny zimowy * 
sukni-1 wiśniowy wektf ana- Od 4 do. 5. Stryjskf 6-
II- p. na lewo. 25472

DOM piętrowy blachą kryty n*eukończony sprze­
dam lub zam’en'ę za grunt w e ws> w ladomośó. 
Kleparów ud- cerkiewna Kurdziel. 25587

SPRZEDAM ,pdękne futro tchurzy do podbici** n.«o- 
drogofc dw a pAtt* męskie z mate-yi iprzedwo-junej 
dla zamożn eiszych panów, spodnie czaru© MV- 
kiewiczowa Lelewela 17 od 2 d.Q 5- 25583,

orzechowa oKazyjnia do sprzedania. 
§?SiLA AUKCYJNA, kkade^Scka 3.

25285

KaAUENICA rtorec/ina z komfortem trzypiętrou.« 
z Rzienkami! gazem i elektryką do sprzedani- 
Zgłoszenia Stanisław Abl, Lwów. Legionów 11-

24U2C

SPRZEDAM tutro podróżne barany rosyisfcie, szaf 
kę na książki kufer duży j, j [6zak resorowy jed. 
noironriy Sżumpńskich 6. 24669

\
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W O L N B  P O I  AD'Y E E E 32E 8&

E L J  K u H A I J Z A
( ta m y  <iif:iłłlun(l

przyjmie natychmiast *

, fM O n ? O I Ł
L w 6 w , K o p e r n ik a  3  4—5 6 . 25519

CHŁOPCA do roznoszeni* gazet przyjmie zaraz 
Biłuro dz‘enn/ków. Sokołowskiego- jagiellońską 7-

25478

ZARZĄD apteki A m iim  tez;. w  SPt.isławotwie po- 
szuiwuie asystentki lub młodszej mag'steirk'. Zgło­
szę® *■ zair^z z .podań1 em warunków- 25506

BEDNa RZY zdolnych pasz.uKu:ę na vyi*zd. Zgło­
sz e n i:  Wtoli. Fredry 4 *. III .otęt-o, nr-ędzy 9 «• 
1U " 25441

KU®NO I SPSZGLIIt.
POSZuKUiĘ młodię nianie do dfcieoka z* uobrym 

wynagrodzeniem M. Klaftnu Lwów. siemawska 
1- 12 »• 25575

ZDOLNE panny > podręczne .posz-uikiKe .pracowali 
sukien d*mskh’h Fream*mn «1. św . Anny 3, ITT p.

' 25566-

PRZYJMĘ dziewczynko od 14 do 16 lat do, 3 let­
niego drock* mafch^tniei sieroto- zgłoszcwa Baj 
ki 23 f- oficyny Da ikowa- 255J7

S. KWFtRsCHMIEDT krawiec drouski poszukuje 
zdomn panny do s z y c i  Szajnochy 3. I. p. 25555

DZIEWCZYNKĘ dn pakowania wiek nJżoj lat 15. 
przyjmie natychmiast Drogi.ary* Rechena Lwów  
H*Ji.ok» 12- 25465.

NtiwiCjkszy wybór w Polsce

P £ R F ł J M E R Y I
krajowych i zagrań, oraz wszelkie

P / z y f c o r y  " o a l e t s w e
tylko hurtownie u firmy

Barlorhammer, R?iteriSka
Lwów, paaaż Hausmana 9.

O l Ł £ S , a y ć 3, !
500 mor 4w, w tem 300 raorgćw 
ląK, 200 morgów roli, z nttzbędne- 
mi zabudowaniami gospoda V li mi, 
ładnym pałacyKitm myśliwskim, du­
ży aa parEi&m, fcuJ samym b m w j m  
do sprzedania po narazo m zciej c e ­
nie. — T o r ł  opałowy w majątKu.
W iad om ość w  dm. W ieku pod  „C ezya" .

2JÓ09

KRYMSKI płaszcz <Jca*y*nie do spi~«taała- Bl*L,za 
wiadomość: P racow ni sukien d m sfc n  Lwów, 

Zdrowi- 5, I piętro. 25484

KAMIENICE, wllle, domy z  agr«d»nu knpn^ i sprze 
d r‘e  Agencya GÓłąio* 5, od 3 do 5, Pop*eL

f  2Ó499

POSZUKUJE .do a-ty stycznego malowania kaletek  
VVadcvnr»ść ćuJfibrrfd L. Zalewskiego- 25527

1 . . .  .V ’ DOLNYCH POSZUKUJE IN TROLIOA- 
TOTONIA ZIMNEGO ZlM.OROWlfP-eA 3. 25528

KUCHARKA do wszystkiego dla trojga o-sób przy 
%• iposługaczce poszukiwań*. W^nunk* k-orzysl-ne- U 

je|sk‘ego 8 a I- .piętro na pr^wo- 25532-

POTRZEBNA posłui-g^anka z wdctcm. Głęboka 14, 
schody 4 drzwi 3 0 . 25536

POSTUKUJE zdolnego czeladnik3 szewskiego oraz 
chłopca-dp n^uki Jan Matyikiewioz Kulnarkowsk* 
sica 1 • 25590.

POSZUKUJĘ -zdolnych pro di0 haffn zalpłat* luOO 
im^ok nnes1 geznie. Blrnba.uun ni- Bernsteina 15.

25605.

GOSPODYNIĘ d-o zarządu kuchni przyjmie na-tych' 
miast Etap ,JUR‘‘. Janowska 120. 25434

Fi j/ZYERSKI pomocnik zdolny potrzeony zaraz n* 
50 procent- Franciszek Mach- O.ródedk* 46. 25213

WDOWA z dzieckiem najchętniej z chłopczykiem  
oszczędn* i praoow‘ta, któraby s ‘? potPęł* prowa­
d z i  dom dla jefflnec osoby otrz/m a w zamian 
bezpłatnie mieszkanie, światło, opał, wikt < osobne 
wyn*.groiiz&n.ie podług umowy. Zgłoszeń‘a do 
ńdminlstracyi pod ,K3zesław“- 25029

PYMARSRO-SIODLARSKA piwownia Edwarda 
Kwpcz.yósfUega, Lwów- ul. Sykstusk* 18, poszu­

kuje 2. uzdolnionych robotników 25040

MUND*vNTKI poszukują kan.cela.rya «idiwokorcw 
drów Rechenów, PadlewsłLego 6- *25046

5LUSARZA szofer* ‘ palaczdi egzaminowanego! po­
szukuje Zroząd Zdvł*dju w  Kulpairkoiy*e.

25<?5

CZELADNIKA szewskiego poszukuje Pr*cownia 
obuwia ARró-eg© świd-zińskiego, Traugut* 17.

25410

LABORANTA SŁUŻĄCEGO UCZCIWEGO I PRA­
COWITEGO ipSZUKUJE APTEKA HAYA.

'  25298

WOŹNEGO prz.ymie óyndrkat Ekononi-czny, v « 
Lwowie, ul. Bdęhłwskiceo 5- • 25440

DO SPRZEDANIA czai tureckA .dyiwan ctrzyżony. 
2 metry suerek1 2 i pół m- dług*. .półbucOd darri 
stóe Nr. 38, Wiat onuodć Koch' nowskłego 1- 23- 
mieszkanie 11 od 3 dla 4- . .. 25399.

SPR2JEDAM buciki t«roskle 36 hdenco idziecięce 
rosy.Jskie lisy) snjdenk1, kdm nękar.ziczki ze 

zdrowego dz!oclca. Niemczynowskc uŁ Akad©,, a- 
d d  3- . 256y7.

1  i  I  W e T S

„ S U lC t e rra "  mydła de golenia
marki „AI B U S “, przedwojfcnnej jakości, do
nabycia w H u rto w n y m  S k ła d z ie  G a la n te r y l  

1 P e r fu m e r y i

e c s f f l w a
w e L w o w ie , ul. L e g io n ó w  39 . 25621

LAMPY elektryczne d'o sprzedana lub d© .zamIriny 
na prowianty- Jakcba Strzemię i i  a- II. p- drzw‘ 
10 od 5 du 7. 25t 0

BUCIKI brązowe ainteryRańsi ie  i  podiw ójną pode- 
scswą Nr- 40 zia 1500 <la sprzedani*. Kelacza 14, 

I. j> drzwi 7. 25606-

MASZYNA dio pasani* R-emlnyKwi do sprzedania 
Kościuszki 22, I. p. 25600

wiaSZYNA cy/nd-crwa <Vj sprzen.»ai» u sx t  ̂ ca ul* 
Sajryhy 49- 2547!

REA3 ,NOSC w  Praem yśiuiach n» pryucypołnej uJL 
cy o dwóch dotn«ch .m»nowa.iyidi z nmaynkieia 
gosyoJ»rczym • z  sadan i o_. -jdwm m^cgwwyjn 
(czamczieai.) z w oijti rtfid do spr cedarla. St^cya 
kolokrwa w  miejscu- WHadomość -w biurze -dw- 
■Br''cjcm,aaia, Lwów RobmbwwiJc** 1- 

* /"  ‘ ' - f j 25479

ELEGANGK1 f awóz do c przod^oia- Bliższa w ado- 
n.ość: u-L św,. M'rcma 17 A- I P  ętio- 24959

MOTORY benzynowe 4—6 HP, 3 rfP < metale po 
lcca biur0 tecłn-^zn® ^Becch*" Bonri wda 5- II- P-

34913

3 l&S] B s l i i i i s
M n  4  \  3 .

I Piec duży automatyczny 
I Aparat kinamatograficz.
o k a zyjn i?  zaraz do sprzedania.

io i i ! :  Slus^mla.id. JaślelM^a 21.
s s s a s s s m Ł i

MASZYN { do szycta od 2000 marek, yramotcay od 
’000 mnrek z gwaa^n ̂ yą poteo* Józef Naw»dQ> 

moeban c l S&eGraĘB& Jat '■wyi Lwaw
Grodędn 63. 2S296.

I r y l p l y ,  z lo ls  z i p F k !
o r-2 h 't u t  siyp? n łzc i iib ju i/ tsze  ceny

Ty Sa I .  A l t h a l z  Ś f f i " S a L ! ^ S
Wchód orzez ul. Sykstuską, pierwszy sklep na lewo.
, ‘ 25612

OBRAZ SZKOŁY WtŁOS-KlEJ oryginsf oraiz apa"“t 
9XJ2 model 1914 podwójny- enastygmat do sprize- 
dan’*. Oglądać cmożna od 3 do 4- ,ui. Predry 7«
I płowo tia prawo- “  25429

KUPIĘ ga-i jptur pluszuiwy na łó3k* 1 stóŁ śniegowe® 
d!p 3-ietnlego dzieck*. futro setaJcnowe u* torymr 
slde na tęższą osobę- Zułoszenfc <k» Axfmki-®tracyt 

..WieJcu1' pod .,1- D.“  25423

SPRZEDAM sypialnię piękną przeawoynr ,. dywan, 
dirże oalto roszm^tc raocrr. M-ałock^ejto 4. pa-*ftf 
prawy- ' ^5449

KASY żela-ine. '.r*sotki, w»gi decymalnc i (bal«niscwe, 
cyrknlark1. piry, siftkery. nanz A«*a te rlailczne. 
wó®k»' kojeiowe poleca 21L Kicrskł- Lwów, pas»t 
M kołasch*. 25450

P 1R C  N O W Y
d u i y  Dauęcbran i. szamotowy, patent
pierwszej marki niklowany, do sprzeda* >,
nia, Pańska 3, II. pięxro, drzwi 14, tylko 

od ffodz. 3—4. 25598.

KUCHNIA gaizewa o 4 pfomle«r.ac*ą, ęńeoeSc
w y. piec żcP-ny s®>n« rtwwy. s®*ta jas o o w a  I 
łóżko dęboM-e o k a z y e  do sprzeda-ia. \i7iadcu 
imolć w twudłu Dęl norwskiego. Lyczako wska 19 a

75583

DO STucZED/.hlA w  Zaikopanem w^Ha z komfor- 
cem urządzon*. 14 pokni, ogród, iw dobrym puefc 
o*e. Cen* półtora imttooa unajek- B. zaa m ’ ido. 
bwść: WWa .^aidpr* w  Zfkopaswar T5581

v
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x

ZAGINĘŁO d̂ w-ojo diz[aci dzj(^ye-zyna lat 14, chło­
pak Pt 12- Katarzyna Klimas > Wojciech Klimas- 

Ktoby wiettóaf 0 m-ejs-cu -eh jpejby-nj r^ zy  donieść 
do Maryt K)irąas -ud. Oss-odftslóch 16 Lwów.

25576-

ZBUNIŁ AM ZŁOTĄ iJk-ANZOLETKĘ KaJDaNKI 
dinia 21- paź/dztennMca wi-pozorem idąc pasaż Haus- 
niatia- Sz*inoehy. Kopernika, pL Ma-ryaaku W*lo_ 

Wg Lycz.akowska dio połowy mb dbiia 22. -paździor 
mika r*no, od ul- Kifaimow&kej ogrodom Kościuszki 
do ul. l-rzecego Mai*. Rze-t-N-my tonajftzej ot-rzyr 

iria wynagrodzenie (cukierń 10 kg-) lub gotówką- 
Zgłoszenia do Admjmtetracy* W’-elcu .Nowego pod 
,-10 tog, cukru1*. -  25551-

ZGUBIONO w e czwartek 20- ipaździern.ik» wtoczo- 
,re-m w  przejęciu 7 uTcy Akade-micke-j do Zan.oj- 

.skie-go poitfel -z dokujnenitami i pkadądzm* pp-or- 
R. Krw alsłdego Łaskawy znala'foa zechce oddać 
2 a nagrodą cłioćby ryfeo dokumenty u oficer’ ka 
-sowego O. L. O. Usi-oilJ'ńsklCu 3- 25533

m m m

| | p

r ulica Kdchanowskleoo 4, 
fciaD* o t w i e r a  ! » '  e s y  n a j r . i  e & z e  
d la  dz iec i  w  w ie k u  p r z e a s z k c n n y m  

i w c z e s n y m  s z k o ln y m
pod kierunkiem p. J a n i n y  *4iiS r20ClłFe$. Pried -
mioty : Ogólne u muzy U alnien o, pierw sze wiadom ości 
X zakresu muzyki, g i -• nastylca rytm  czna, piosnki — 
zabaw y, poLatem modelowanie, ryaunki i wycinanki.

W p is y  c o d z  e n n ie  o d  J 2 — 2. 2 5 0 9 8

SEMJNa R YAlNF.J matury kurs wieczór,rr dla o- 
sób zajętych w biurach. Wtpisy ul- Borna 27- I ,p. 

'  25134

KURS SFMINARY ALNEJ mątwy Opłata bardzo 
przestępna Wij nkk pciwny. Dalsze wpisy ul- Be­

rn* 27- I p- 25132

NAUCZYCIELKI k-mousSdego 1 fortepianu do dwaj- 
-g* dz‘eci p rsz-ukuję. Bla'ke- Bema 27. 25133

UCZEŃ 7 lal. gArsrurzyum realnego. Łdotey korepe­
tytor, przyjmie k sey e . Ptsemme ogłoszenia do
Ackitfh- pod L- K- 25538
 1  —   -----

UMYSŁOWO nterozw-ioi-rym udziel* a-uU meto­
dą ragra-ni-Qzmą specyallsta. Zgłoszenia ™)d' „U- 
im-ysT* d0 Nykjku ok*ztc'elay« kwitu- 25530

■KURS m*ruiy sem>-naryataei rozpoczyna naukę 3. 
listopada. Zarząd Zaichairyewkrzg 3. 25531

POSZUKUJĘ emargri-czinego htsfruktora -dlo m ierna  
tyk< fca^ry l ifc możliwe francuskiego Dwernickie 
igo 33, I- p. 25578.

.KURS TAŃCOWI rorzpoezynirn 1. listopada Nowi­
cki Pańska 16- 25585

TNTEIJGEN i NA par na ^oszukuje posady w  -cu-' JEST dd d-a-rowa-i.'* dwuiepm chłopak w yznani 
fcierni lub w sklepie. Zgóraiska Słowackiego- 27, -rzym- kat- Zgłoszenia Waldman Kazimierzowska 

Brody- 255611 1.9.  -  -  23601

mam i s k le p y ;
POSZUKUJĘ pdkoju z kuch-n-ią łub jednego duże­

go pond-e-szk^m*- Ągłoszen‘a listowne do Amtni- 
strecyi .,WHR:u“ pod ,W- S.“ 25457 <

NATYCHMIAST pos iiukuię polkoiu z tou-c-hm-ią n-*-!- 
cbętniej w^dzietecy I. cena oLoj^bna, Zenknero- 
\va Korabiąka 6, II- p 25565.

ODNAJńlĘ lek-izowt kompletnie m»«Jzon» poc-ze 
kab :e i .pokój o f t f t  icyjny. Zgłoszenia do Adbt.

" -pod -,Pokój ordy-nacyjny1* - - -- 25558

MIESZKANIE z trzech puko* od-srtąipie- kto kupLme 
-bie za 40 500 mar-ek. Adres poda Adom -str^eya-

25535

POKOJE pomieszkania poszujkrie Biunc Ryn-eik 29-
2560A

ZAMIENIE 2 pdkeje kuchni I p- t-uż przy 'tr*itrt- 
wRJu obok Kość- ElżbieiW, bhżej śrocmiieśc** na 

2 pokoje kuchnia. Wiadomość W Aclmbisu acy* 
W eku Nowego F. Q- 2559?

KTO SZUKA mieszkania tab takoyre chce d-obrzo 
odnająć ni ech -sŁę *głos: uo Bluira, Asnyika- I. 8.

25618-

WIĘKSZA instytucy* pos-zulk-ułe ma binr* im-ieszika- 
nia o  4 do 6 pokojach wiadomość Biuro Asnyikjl 

1-8- ‘ 25619

kilka wdśjrjR5v  
®jS.ia krataw. Draso^s1.

R e flo k ta ic i x cchcą  p u d a :  sw ój a d re s  p o i
„'W-g-ieP Jo Bfuri ogioszeń Sokołowskiego, ul. 
Ji g ie llońska  17. -  - - 25480

W PRACOWN/ przy ul- Zdroiw>a 3 II. p. d-rzw* 9 
,wykonuje się wszelką robotę w  zakrcs braw oczy, 
zny  damskie' Wchodzące -Pc cenach umiarkowa­
nych- ~ 25235

PANOWIE APTEKARZE DROGIJERZYŚCI! Przy- 
' wiozłem wisŁUPe artykuły chirurgiczne, gumo. 

w e  opatrunki. ssawki. mlekociąg', strzykawki is*- 
jekcyjnc, banda-że przepuklinowe etc- RAPPA<,

PORT. DOM SANI Ia RNY, LWÓW. KRASICKICH 
8-   * 25277

URZĄDZENIA DO SKuEPÓW, POMTESaKAN 1 
BIUR oraiz wszebcie noboty stolarskie wykonuje 
Wł- T»maw,sfci. LwvW, ul- PotoeUego 9-

25408

OSTRZEŻEŃ :2 US­

POKÓJ tiimehloo^jl-jr Iz calom irtrzy.t.i*m‘em do w y- 
.majęcia -d’a Rrlinoż-nfgo paua. Potoćkiego 9. I p. 
Oa lewo od 2 a-o 6. N 24957

POKOJ z kuebn-ią skromnie u-rządzony, śi\v|atł-o e- 
lekt»y-czne- opał 0d®tąipię osobie, ktćraby s1? pod^ 

jęła prowadzić gospodarstwo -dłoniowe dla fedmej 
osoby- Zgłosat-ma do Adminisrracyi pod .-Cze- 
sbi\v“. 25028

POSZUKUJĘ 1 do 2 priko' z lkuchin!ą- Pisemne -żyło 
©zen-<a ao Adim"nistracyi pod ,-1883“- 25265

POKOJU uimebowanego poszukują wspólnie dwaj 
ka\valerowie- stale we Lwow'e przebywający. —  

Zgłoszen':a poa .Inteligencya" do Adm'n,;-strący!■
25473

P O SZ U K U JĘ  pokoju kawa!erske®o * -,tnnrmap:em 
Laskowe zgiioszon»a do ■■Wtedcu-** —  .•!, P-“ .

215463

Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie 
odpowiada celowi, gdyż wcale nie 
barwi wapna. Jedynie zaś dobra i wy­
datną dostarcza z marką ochronną 
B 0 T  „ B -  T T  3 F L

Fanryha farb I uEffausryny 
C h . P e rln sw tte r

Lwów, ulica S ł o n e c z i i ? .  1 . 2 & .
15663

ŚWIEŻY wybór kapeluszy -damskich model orygi­
nalne war-szawstoe, welomki haftow*ne w  w &ik'tił 
wyborze, iakoteź w szclk‘e przeróbki wykonuje 
sz>- bko * -t«mio. M*gaizym mód J. Jasińska Kop-e* - 
m»ka 14/ - ' 25275

POSAD PCSSySC"!Ą
TF.CłfNIK duiitystyc/iiy noszukuje nos»ch' prowio- 

cyxma'.iłej w e wwoh. Od dyn naryctimwtst do ob­
jęcia. Zg foszcni-a pud J- H Nawa Grobla via Ja- 
irosław- 23880

PANI z irkrńczoną szk-ołą handlową i 3-lef-nią prak­
tyką bhirerwą poszukuje posadiy popoludn owej. —  
- Z&łossema ao Ad.nmisjrajcy1 poo ,.Jes>eń“.
\  ■* 25459

INTE3 JOFNTNA p5rfti* * Jcpezefto dbrriu poszi kuje 
posa y  parowej. P ‘i..j 4o  AkLn. Wjcu, '-{5343

— —  l im  nOZ^flłTS R 9 B H !f l i
ŁADNY ZAROBEK osiągnąć imog’ aenc^tki) ta-kźe 

kiw^lkitzidn^ez spize-daż obrazćw -religijnych (no­
wości) za gotówkę. Zgłoszenia: Biuro h*ndłowe. 
Lwów Piekarska 8. 25095

MAREIK -pocz-.otwych aain!ainy poszukuję- CodzŁen- 
m,ie od godziny 7 wieczór -ul- Jabłonowskich 34- 
I. piętro -drzwi Nr. 4. ’ 25560

LEKARZ z 8 'etmą. praktyką osiedla s:ę jy wtęk- 
-sztm -m-ieśaie praw-nicymialnem- Wymagane jest 
pomieszkanie con ĵm-Rej -z 4 pokoi i kuchni. 1-nfor 
macye nal-eeyr skiero.vaó ido p- R- Scbieicher- 
Lwów piekarska 1 a. 25542

PRZYJMUJE wszelkie obuwie morwę i re-era-cy-e 
o 20 procent -t»*ńej jaJc wszędzie Krótka 8. -25339

M'AiM/KA zdrów2 do umieszczenia 00 %  Niem-czy. 
'noWsk':ej p'ac Akademicki 3. 2S69o.

POSZUKUJE d.rocirżawę w  małym m>eście lub ma 
wsi małego d-o-mJcu z -o®( odiarm, Zgtosaema M. M- 

do AdinvnŚ9tr( cy 1 Wtoka. 25586

W O L W B  P ^ S f t D Y

SI UŻĄCA rzet< kia d^ wszystki-CKo 5n*j-tfzte us- 
imcsz-czem e przy1 trzech asobach- Zgtoszemiia 

rtyrlko od 4 do 5 popoł. ul. Ły-Czakoiwska 19. I. p* 
garnek r ’ lewo w  ot‘cyrmach Lwów. 25589

CHLOPCOW dio maruki iprzy)mie pracnwmia yyr-o-bu 
sztucrauych nóg .> ‘aparatów ortopedjrcz-nych F- 
Link, Łyczakowska 19 Lwów- 25588

BIURO Asnyk* 8 posz-utouje kdiku bu-ch-al-t-erów (ek) 
-chI|opaka kredem-SG-v ego. chłorak* d-o g;-< spoda.r* 
stw a. woźnego. ikawiarkę pa-robk*, sług -Jo 

rwszys-tki-e-go. kucha-rik?, -sł-użącą < mpmk?, bufeto. 
w ą do restam-raeyi, ifRk-ot*. bo-nę framcu-skę', pannę 
do cia-st, służącego biurowego, -pamnę do 2 dzieci 
z ea-łeni u-trzymamiem izir^-htkę (benę) bufetoiwą 

(kasyerkę). 25620-

BTURO PRACY Lwów. Rynek 29 poszukuje słu­
żące, kucharki, .pokojowe poleca wszelką służbę.

25604-

SŁUŻĄCĄ d0 wszystkiego umiejąca gotować ipo 
tr-zebna za-raz- Potockiego 15 parter m  lewo.

25607-

BON, naiuczyctelek. f^-cuz-ck- kucharek wszelką 
służbę -dworską, res^u-racyiną ‘ miastoiwą eoszm 
kuje n.*tych-m aisi Ageiacy* K-oisbuka Kopern ka 19

25611.
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Prfcwdgiwe tylko z wodnym zna'iem na bibułce „ 8 Z A B  D L R A *

Z A D A K I i
D T  > R 2 " D ’J . O J E K S n J  J A K O Ś C I  

B I B D Ł E K  I  l U T C K  C Y C A R E T O W Y C H

n!e pow inno s ię  zan iedbyw ać, 
b* później jo* ‘ człow iek nie 
szczęśliw y 11 Dla c iero iących  
n a  p o czątkow e i c iężk ie  przn- 
pukllny  (b ruch ) I gu le  w  pa- 

w in le  o 5ok nogi, p ęp k a , b rzucha , wypacJanie wno 
trz n c śc i sp e cy a ln e  lec z n ic z e  b a n d a ż e  sprężynowa i na 
gum ach, tudzież bandaże  na obwisłe brzuchy, podczas 

ciqży, wypadanie  macicy, żylaki i płaskie nogi.
L ucznl<ze S,znur6wl!l sp-ężynowe i maszym ortopedyczne prze­
ciw tWtSrzęcym "ile g  i b c ,r ,, skrzywieniu st',py, nów, kolan 
u dzieci i osób s ‘arszyd,, oraz proslotrzymncze. Dla aimputowa- 
ny il sztuczne nos, najnowszej konstrukcyi. Każdy chory musi o-
so'hiście przybyć. Na p isem ne  znnyldnla n ie  o d p  pwf’ d ?

s ią . Przyjmuje od godz. 10—1-szej i 3—6-tej 2ó54l
GiownyDom Ortopedyczny i Sanitarny, 
L’vów, uli a K r a s i c k i c h

i E 5! 5!
RAPftPORTs

KASA KONtRQlNA ,'N’trraa!'1 <3o rpr^daai®. Wia­
domość w  handlu Ł*jłiaany B Błocłdeso. Akauro- 
midk; 12- ' 25U0S1

l Ł»»,'^<r"r;r,y''g^v.ya-’-rŁigwdgaB<itsMJm s-iad£^c

■i- ^

MASZYNA do pisa®*? »Y|ast“ do sprzeowi'*. Wia­
domość: h^r-iel gałgtecyS y Góra Mc i Ctinusz- 
azeWisld, Akadom1*** 3- 25G0d "

KAMIENICA 2 oictrowa, w a .  ■ 1® w^la. ogród, 
dwa fronty- łazienki. wolite n^oszikaoi*, spraoća za 
500.1)00 m“re11c C z y  A Kopernik^ 1, II p- nad apte­
ką od 4 do 6. 25466

j» RUL03ACH LUB PUBEUUCB.
Praw z we tvlko ywiclnym znakem n® bibułca „ S Z A B E L K A * .

;■ ̂ ^SfeóiEsfWo'
ponlewnłi

^  jest ,o jedyna ->av krem najw /azegogatnoku,
M 1 < r .  wyr*bia a z tłuszczów Datur.

iVat to i0®/11® P' - ta  przetłuszczona, u nadmiar 
■ f w M A r  thi-zecu chroni skór; od pękania.
7 f f l  7 P  wystarczy uiy ać i z na tydzień, pozostałe dnie
■ l U j t t a  pirEcieraiąc tytko flartelki,

nejbardz.aj joschniętą skórę czyni i»ńAką, ela- 
styczną i wielce trwałą.
ui»w, ł starej, popękanej skórze, po kilkakrotne*

D  i .  h iżyciu, n; daje wygląd nowej.
V ff ‘ ”3 chroni skórę od wilgwci i n»a«zac działanie
J ^ L P A U f i i  . patia >3816mm BTW Ilsilll CPWIEIH tê fon

KUPNO I SP^EOAZ
do szlifowania płyt kamiennych 

itfiSMJ! iiQ 1X70 cm. zaraz do sprzed  mia. —  
W iadom ość C horążczyzna 10, Lsśniakowskl.

24852! ____________
FUTRO męskie tv baTJzo dobrym atsjiig, zar-*r 3o 

sirzad^ti-a, Akadeaniok- 22- I- jj. Zituciad hartów.
________    25201

P K  IZ y jN IE  sprzedam  duży pię] [gy obraz M etki Bo­
skiej, maiow -ny na płótnie, wiadomość Kocha­
now skiego 76, L p., oficyny, drzw i nr. 8. 2->i03

n a r a z brązowy jesienny, d iraraki 
(k ag lan ) ,  bardzo  ciepły, na 

wysok& osobę, do sp rzeJ  mia ulica Z yb ik le -  
wiczo 51, II. piętro, d.-»wi 3. x

BUTY wojskowe'prawie bot re sprzedam, ulica Kró­
lewska 6, przez g»r,< k. v

n s lp n a d n ia j g ie j  Jakości 1 k g . Kk 2S0
POLECA GŁOWNI SKŁAD KAWY I HERBATY

jĆZBFfl PIUSILA, LfSw. iaî plZ.
---------------------------------------------- * E Z T

PIANINO w najłepŁs/m ■* »'e z* 21.300 nairłt z»- 
raz do sr~'&ćWa- Ty*ą» <3® pr.-wafcoydi. Scj*- 
tarek 10 pa"tcr w  s&ir da obr>‘c v rJ z*- Ckd 
1 do 3 ropohnJnflt 2T381

GPRZEDa M  anzadzeośr torębr* ew -r*^  *“1®zJt* gaL 
zowe, bhtrfck płaz® z zknowy stok 1 różna tzo­
rzy r  Mtrutcszen̂ ® dc-^cwega 1 ‘yasp̂ iA.. 5. III. v

(x)
SNyTLŻO otiu anty aktep procmdcDC w A^ołslctCęłi iprityi 

id- 23yŁfl*1cA Tflfrza 23, uoiaoa oo<Sztennfle świeże 
nrKtsitu nr> y^neffkieso 1 «teaju fcr ipy* &as ;ą. ma 
m̂ yre ifiSLę ttp. oraa cłast® dna&»— t torty 
n. er iu  artskAN uiyur ca  jeb- i  - 25560

-  - »VVia3t N owy" R j^ łka jdłuK teiŁ dz® k ^ ’ - S ębm a *>


